
Konsultacje w Wiedniu

Może już jutro N E D Z Ę£UAa

W sobotę w Wiedniu toczyły 
iĘ nadal ożywione nieformaL 

ne kontakty dyplomatyczne w 
ramach konsultacji przygoto­
wawczych do konferencji w 
sprawie redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie.

Obserwatorzy zgodnie podkre 
ślają, że liczne kontakty — acz 
koiwiek nie zastępują konsul­
tacji — posuwają naprzód przy 
gotowania do konferencji w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie.

Głównym przedmiotem nie­
formalnych rozmów jest poszu 
kiwanie formuł w sprawach 
organizacyjnych, porządku 
dziennego i statusu delegacji 
dla umożliwienia rozpoczęcia 
konsultacji wiedeńskich na se­
sjach plenarnych. Nadal uważa 
się, że jest możliwe zwołanie 
posiedzenia plenarnego w po­
niedziałek.

W Wiedniu uważa się, że 
start konsultacji przygotowaw 
czych do konferencji w sprawie 
redukcji wojsk i zbrojeń jest 
bliski. Sądzi się również, że kon 
ferencja taka mogłaby się ze­
brać tej jesieni. (PAP)
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Z korzyścią dla kraju i dla załogi Doskonalenie centralnej kadry kierowniczej

Cegielski zwiększa produkcję
Zakładowa konferencja partyjna w HCP

Węzłowe problemy rozwoju 
tematem obrad ministrów

Wczoraj odbyła się Konferencja Sprawozdawczo-Wybor­
cza PZPR w największym w Wielkopolsce przedsiębiorstwie 
— Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Pozna­
niu. Uczestnicy konferencji podsumowali dwuletni dorobek 
organizacji partyjnej, załogi i zakładów, wytyczyli program 
działania na następne dwa lata oraz wybrali nowy Komitet 
Zakładowy. W obradach konferencji uczestniczył I sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada.
Przemówienia zagajające dy naczelny dyrektor zakładów —

skusję wygłosili: I sekretarz 
KZ — Zenon Jaśkowiak oraz

Giną — fotografem

Edward Idziak.
— Rezultaty politycznej i go 

spodarczej działalności uzyska 
ne w minionej kadencji — mó 
wił Zenon Jaśkowiak, na któ­
re złożyły się codzienny trud 
rąk i umysłów całej naszej za­
łogi, zostały wysoko ocenione 
przez centralne kierownictwo 
partyjne i gospodarcze. Dowo­
dem tego są dyplomy uznania, 
nadane naszej załodze, podpisa 
ne przez Edwarda Gierka i

Piotra Jaroszewicza. Wysoko 
cenimy te wyróżnienia — 
stwierdził mówca.

W minionej kadencji Komi­
tet Zakładowy skupił swą uwa 
gę na integracji spraw produk 
cyjnych, bytowych i kultury 
pracy, co w znacznej mierze zo 
stało uwieńczone powodze­
niem. Plany produkcyjne są 
przekraczane, wyroby są lep­
sze, rosną eksport, wydajność 
pracy i płace. W ciągu minio­
nych dwóch lat średnie płace 
załogi wzrosły prawie o 12 pro 
cent, a więc wyżej, niż zakła-

Dokończenie na str. 2

W dniach od 29 stycznia do 3 lutego br. odbyła się kon­
ferencja szkoleniowa ministrów, której tematem były węzło­
we problemy rozwoju społeczno-gospodarczego kraju, w 
świetle uchwał VI Zjazdu KC PZPR.
Szczególnie uwzględniono 

kierunki doskonalenia systemu 
kierowania i zarządzania gospo 
darką narodową oraz wprowa­
dzanie w tej dziedzinie no­
wych, bardziej efektywnych 
metod i technik.

Węzłowe zagadnienia strate­
gii i polityki partii referowali 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR. Poszczególne tema­
ty omówili członkowie Prezy­
dium Rządu, profesorowie wyż

Przebywająca obecnie w Belgradzie znana włoska aktorka 
Giną Lollobrigida (w środku) złożyła 2 bm. wizytę prezydento­
wi J. Tito i jego małżonce. Przy tej okazji wręczyła prezyden­
towi album zdjęć „Italia mia" wykonanych przez siebie. Jak 

wiadomo aktorka zajmuje się ostatnio fotografię.
CAF - AP - telefoto

Rada Bezpieczeństwa
potępiła Rodezję

Rada Bezpieczeństwa ONZ potępiła prowokacyjną działał-
ność, łącznie z blokadą gospodarczą, szantażem i presją woj­
skową, wobec Zambii, prowadzoną przez władze ~
porozumieniu z rasistowskim 
wej Afryki.
Stwierdza to przyjęta w pią­

tek wieczorem jedna z dwóch 
rezolucji, która ponadto doma­
ga się natychmiastowego wy­
cofania oddziałów wojskowych 
Republiki Południowej Afryki 
w Rodezji. Rezolucja ta zosta- 
a Przyjęta 13 głosami, jedynie 

delegacje W. Brytanii i Sta- 
now Zjednoczonych wstrzyma- 
y się od głosu.

Druga rezolucja wyraża za- 
owolenie z powodu zerwania 

Przez Zambię wszelkich kon- 
aktów gospodarczych z Ro- 
ezją i wzywa wszystkie kra- 

sąsiadujące do współpracy 
2 misją Rady Bezpieczeństwa.

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
Postanowiła wysłać specjalną 

,się do Zambii, złożoną z 
Przedstawicieli 4 państw — 
jonitów rady, aby zbadać 
zw-Ua?^’ wynikła w

laz<u z zamknięciem grani- 
' , Rodezji z Zambia oraz 

utek blokady gosnodarczej 
^rzuconej orzez władze z Sa- 
- . Ur^ Ponadto misja zbada

Gambii w dziedzinie 
trzymania normalnej komu-

reżimem Republiki

nikacji drogowej,

Rodezji w 
Południo-

kolejowej,
powietrznej i morskiej.

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
wyraziła ubolewanie z powo­
du nieskuteczności środków 
zastosowanych przez W. Bry­
tanię wobec Salisbury i we­
zwała rząd brytyjski do pod­
jęcia bardziej energicznych 
kroków przeciwko reżimowi 
lana Smitha.

Delegat ZSRR wyraził za­
strzeżenie, że tak sformułowa­
na druga rezolucja uwalnia 
W. Brytanię ,która utrzymuje 
kontakty z Rodezją, od zasad­
niczej odnowiedzialności za 
akty agresji przeciwko Zambii 
i za blokadę gospodarczą tego 
kraju. (PAP)
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dzfek(JnfOrmuie PTHM Polska be­
żu j 7 zna1dować na skraju wy- 
Wa}0 zacpodu nadal będzie napły- 

pow'etrze nolarno- 
będ^r Przewiduje się. że 4 bm. 
szvm-e zacPrnurzenie duże z wiek- 
g’ówni Pełnieniami, miejscami 
dy ri'6 na p^nocv niewielkie ona 
hib ^^7<?ZU ze śniegiem, deszczu 
tsmn awkł- Zamglenia i mgły. 
WsohkrSr'-a^'SVrnałna P1US 1 St- 113 
i Zle 1,0 olus 2 st. w centrum 
Umjari, na zachodzie. Wiatry 
aieh 0Wane z kierunków zachód-

Rocznica układu ZSRR - SRR
Leonid Breżniew, Nikołaj Pod­

górny i Aleksiej Kosygin przesłali 
przywódcom rumuńskim depesze z 
pozdrowieniami z okazji 25 rocz­
nicy I układu o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy mię­
dzy ZSRR i SRR.

Nawiązują stosunki z NRD
W sobotę zakomunikowano — że 

Japonia i Grecja podjęły rozmowy 
z NRD w celu nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z tym kra­
jem.

Kur! Waldheim w Indiach
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim rozpoczął podróż po kra

Rozwój współpracy 
gospodarki morskiej 

Polski i NRD
Możliwości rozszerzenia 

współpracy gospodarki mor­
skiej Polski i NRD, a zwłasz­
cza wzrostu usług świadczo­
nych przez polskie stocznie re­
montowe flocie handlowej na­
szego, zachodniego sąsiada, by­
ły głównym tematem kolejne­
go spotkania przedstawicieli 
resortu żeglugi oraz przemysłu 
ciężkiego z przedstawicielami
zainteresowanych 
NRD.

Wysunięta przez 
pozycja znacznego

resortów

NRD pro- 
zwiększe-

nia remontów statków w sto­
sunku do wielkości przewidy­
wanych w 5-letniej umowie 
międzypaństwowej, związana 
jest z rozwojem floty handlo­
wej tego kraju. Bliskie są­
siedztwo stoczni remontowych 
Wybrzeża Szczecińskiego z 
portami NRD stwarza ko­
rzystne warunki współpracy w 
tej dziedzinie dla obu krajów.
Żeby 
mogły 
wych 
muszą

jednak nasze stocznie 
podjąć się ponadplano- 

zadań remontowych, 
zwiększyć się ich moż-

liwości produkcyjne. Potrzeb­
ny będzie dodatkowy sprzęt, 
urządzenia i środki transportu, 
narzędzia. Tę część wyposaże­
nia technicznego, a także o- 
biekty mieszkalne, które by­
łyby montowane na Wybrzeżu 
Zachodnim, ma dostarczyć do­
datkowo przemysł NRD.

Sprecyzowanie zamierzeń i 
obustronnych zobowiązań na 
br. nastąpi w końcu tego mie­
siąca. (PAP)

Jach Azji, przybywając w sobotę 
do Delhi. Przeprowadzi on rozmo­
wy z premierem Indii, Indirą 
Gandhi i ministrem spraw zagra­
nicznych tego kraju, Swaranem 
Singhem.

Rozmowy Heatha w USA
Premier W. Brytanii Edward 

Heath zakończył w piątek wieczo­
rem rozmowy z prezydentem USA 
Richardem Nixonem. W drugim 
dniu omawiano zwłaszcza sprawę 
stosunków handlowych między 
USA a rozszerzonym Wspólnym 
Rynkiem.

H. Izmail odwiedzi Moskwę
Doradca prezydenta Egiptu d.s. 

bezpieczeństwa, Ha.fez Ismail uda 
się w najbliższy wtorek z dwudnio 
wą wizytą do Moskwy. Przekaże 
en sekretarzowi generalnemu KC 
KPZR Leonidowi Breżniewowi list 
od prezydenta Sadata.

Amerykańska broń dla Syjamu
Wiceprezydent USA Sniro Agnew, 

który w ramach podróży azjatyc-

Mini — Toruń na 500-lecie

szych uczelni oraz sami mini­
strowie.

Konferencja szkoleniowa, zor 
ganizowana przez Ośrodek 
Doskonalenia Kadr Kierowni­
czych przy KC PZPR, rozpo­
częła cykl systematycznego do 
skonalenia centralnej kadry 
kierowniczej.

Na zakończenie konferencji 
odbyło się spotkanie uczestni­
ków z członkami Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR z udziałem I sekretarza 
Edwarda Gierka, przewodniczą 
cego Rady Państwa Henryka 
Jabłońskiego i premiera Piotra 
Jaroszewicza. (PAP)

Henryk Jabłoński 
złoży oficjalną 
wizytę w Syrii

Na zaproszenie prezydenta 
Arabskiej Republiki Syryjskiej 
Hafeza Al-Asada, w drugiej de 
kadzie bm. uda się z oficjalną 
wizytą do Syrii przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński.

Wizyta przyczyni się do dal­
szego zacieśnienia naszych przy 
jaznych stosunków z Syrią jak 
również będzie okazją do wy­
miany poglądów obu mężów 
stanu na temat aktualnych pro 
blemów międzynarodowych 
oraz rozwijającej się współpra 
cy polsko—syryjskiej. (PAP)

Dzień 19 lutego, 500 rocz­
nica urodzin Mikołaja Ko­
pernika, będzie świętem nau­
ki polskiej. Z inicjatywy dr 
Bogusława Rymaszewskiego 
powstała np. koncepcja zbu­
dowania w miniaturze całej 
starówki toruńskiej. Od bli­
sko trzech miesięcy 14 plasty­
ków i 5 stolarzy z Pracowni 
Sztuk Plastycznych „buduje" 
miniaturowe kamieniczki, mu- 
ry, bastiony i świątynie — bę 
dące wierną kopię autenty­
ków. Cenniejsze obiekty 
oprócz misternej stylizacji 
otrzymają także odpowiednie 

oświetlenie.
Nad całością pracy czuwa 
artysta plastyk Lech Popielów 
ski, znany autor koncepcji re­
konstrukcji Grudziądza. Wi­
dzimy go na zdjęciu przy pra 
cy nad kolejnym fragmentem 

makiety.
CAF — fot. GUI

kiej odwiedził również Syjam, po­
informował premiera Thanoma. 
Kittikachorna, iż Stany Zjednoczo 
ne nadal będą udzielać Syjamowi 
pomocy wojskowej i gospodarczej. 
M. in. są gotowe zaopatrzyć armię 
syjamską w nowe rodzaje broni.

Uroczystości w Hanoi
W pałacu prezydenckim w Ha­

noi odbyła się w sobotę uroczysta 
ceremonia powitania Le Duc Tho i 
Xuana Thuy, którzy reprezento­
wali DRW w paryskich negocja­
cjach pokojowych w sprawie roz­
wiązania konfliktu wietnamskiego.

Plan stabilizacji
Komitet ekonomiczny brytyjskie­

go Kongresu Związków Zawodo­
wych zatwierdził w piątek plan 
stabilizacji gospodarczej, propo­
nowany przez związki zawodowe, 
na miejsce antyinflacyjnego pro-
gramu premiera Heatha,
Plan brytyjskich związków zawo­
dowych przewiduje zainwestowa­
nie w gospodarkę 600 min funtów 
szterlingów.

PRZESZKODY Z DROGI

Niedopatrzenia geologów 
nadrabiają budowlani

Wiele lat mówiono o konieczności budowy w Poznaniu 
kompleksu szkół muzycznych. Ze względu jednak na pilniej­
sze potrzeby to zadanie inwestycyjne znalazło się w planie 
dopiero w 1968 r. W listopadzie tegoż roku załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 2
rozpoczęła przy ul. Solnej prace budowlane. Wydawało 
wówczas, że nic nie zdoła sahamować tej budowy. Stało 
inaczej.
Wprawdzie dwa budynki: 

internat na 200 miejsc i dy­
daktyczny oddano do użytku, 
jednak stawianie trzeciego — 
muzycznego napotkało na nie-

„MołniaT na orbicie
ZSRR wprowadził wczoraj na 

orbitę okołoziemską z apogeum 
39.200 km i perigeum 470 km ko­
lejnego sztucznego satelitę łącz­
ności „Mołnia-1”.

Podziemne wstrząsy w Europie
W Almerii (Hiszpania) zanoto­

wano w piątek podziemny wstrząs 
o natężeniu 3.5 stopnia w skali 
Richtera. Mieszkańcy miasta zau­
ważyli, że przez kilka sekund po­
ruszały się sprzęty. Wstrząs nie 
spowodował żadnych strat. Wczes­
nym rankiem w sobotę nastąpił 
wstrząs podziemny w południo­
wych dzielnicach Rzymu. Jego si­
ła sięgała 4 stonri w skali Mer- 
calliego. Zarysowały się ściany kil 
ku domów.
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się 
się

przewidziane przeszkody, 
jego budowy przystąpiono

Do 
w

II kwartale 1970 r. Od tego 
okresu minęło ponad dwa i pół 
roku, a do zakończenia prac 
jeszcze daleko.

W trakcie wykonywania wy­
kopów pod fundamenty natra­
fiono na wodę gruntową i 
drobnopiaszczyste warstwy, 
nasycone wodą (fzw. kurzaw- 
ka). Z tego powodu trzeba by­
ło m. in. częściowo zmienić 
posadowienie budynku, uzu­
pełnić dokumentację i poczy­
nić dodatkowe zabezpieczenia 
podziemne. Tak zatem od 
września 1971 r., do końca

Dokończenie na str. 2

Znowu wzrasta
napięcie w Ulsterze

W ciągu ostatniej doby w wy 
niku zamachów terrorystycz­
nych w Belfaście, poniosły 
śmierć 4 dalsze osoby. Uczba 
zabitych w ciągu bieżącego ty 
godnia w tym mieście 'wzrosła 
do dziesięciu.

Do chwili obecnej, w ciągu 
trzech lat zamieszek w Ulste­
rze zginęło 701 osób. (PAP)



„Czarny piętek"
na zachodnich giełdach

Cegielski zwiększa produkcję KRONIKĄ

Giełdy pieniężne w Europie Zachodniej znów przeżyły swó 
czarny dzień. W piątek, 2 bm. nastąpił gwałtowny spadek noto­
wań dolara amerykańskiego, graniczący — jak to określili niektó­
rzy obserwatorzy — z sytuacją kryzysową. Banki centralne szere­
gu państw zmuszone były do interwencji, tzn. do skupowania 
„zielonych banknotów" na wolnym rynku, aby zapobiec reakcji 
lawinowej. AA. in. bank federalny Niemiec zachodnich musiał za­
kupić ok. miliarda dolarów. Interwencje takie zostały przewidzia­
ne w porozumieniach międzynarodowych, które maję na, celu ra­
towanie pieniądza amerykańskiego, gdy znajduje się on w opresji. 
Ten nieco kłopotliwy i irytujący pewnych partnerów USA obo­
wiązek wynika z faktu, że dolar mimo wszystko nadal pełni pod­
stawową rolę w zachodnim systemie walutowym.

Zresztą niektóre państwa, jak np. ostatnio Szwajcaria, wyłama­
ły się z tych solidarnych operacji ratunkowych. We Francji, Wło­
szech i Belgii wprowadzono podwójne notowania kursów, zezwa­
lające w transakcjach czysto kapitałowych na swobodne fluktua­
cje wartości różnych walut, co również odciąża banki centralne 
od żmudnych interwencji. Ponadto funt brytyjski i frank szwajcar­
ski uwolnione są od rygorów sztywnego kursu w stosunku do do­
lara.

Obecny zamęt na rynkach dewizowych przypisuje się akcjom 
spekulacyjnym, obliczonym na rewaluację, tj. przewartościowanie 
w górę marki zachodnioniemieckiej, a być może również innych 
mocnych walut, takich jak gulden holenderski, czy jen japoński.

Deprymująco na nastroje giełdowe wpłynęły także wiadomości 
o głębokim deficycie amerykańskiego bilansu handlowego, któ­
ry za rok ubiegły zamknął się ujemnym saldem ponad 6 miliar­
dów dolarów. Jednakże główne źródło perturbacji dewizowych, 
jakie regularnie przeżywa świat kapitalistyczny, to niezdrowe za­
sady jego systemu walutowego. Okazuje się, że dewaluacja dola­
ra przeprowadzona w grudniu 1971 roku nie rozwiązała tego pro­
blemu.

Dokończenie ze str. 1 

dały plany. Znacznie polepszy­
ły się też warunki pracy.

Są jeszcze trudności. Zda­
niem I sekretarza KZ tkwią 
one w sferze świadomości 
ludzkiej, która nie zawsze 
zmienia się tak szybko jak 
technika i technologia wytwa­
rzania. Występują także jesz­
cze trudności obiektywne: np. 
niedobór mocy przerobowej 
powoduje, że niektóre inwe­
stycje socjalne, nie są realizo­
wane w takim tempie, w ja­
kim załoga by sobie życzyła. 
Dotyczy to m. in. ośrodka wy­
poczynkowego w Rabce.

Dyrektor naczelny zakła­
dów — Edward Idziak w 
swym wystąpieniu skupił się 
na sprawach zabezpieczenia 
programu produkcji lat -1973 
— 1974.

Zakłady zamierzają konty­
nuować kurs na szybką wy­
mianę przestarzałego sprzętu 
produkcyjnego i technologii.

J. s.

Niedopatrzenia geologów
nadrabiają budowlani
Dokończenie ze str. 1 

sierpnia 1972 r. roboty budo­
wlane zostały wstrzymane.

Przeszkodami, które zaha­
mowały tempo robót, nie moż­
na obarczać PPBP nr 2. Zawi­
nili ci, którzy przygotowali 
podkłady geologiczne dla tere­
nu, przeznaczonego pod budo­
wę obiektu muzycznego.

Dla każdej inwestycji projekt 
tworzy się na podstawie doku­
mentacji geologiczno-inżynierskiej. 
Okazuje się jednak, że geolodzy, 
badający teren, nie zawsze 
uwzględniają w swych opiniach 
wszystko to,, co znajduje się pod 
ziemią. Przykład budowy przy ul. 
Solnej nie jest wyjątkiem. Po­
dobne kłopoty wynikły w Pozna­
niu przy rozpoczynaniu wykopów 
pod fundamenty „Domu Książki” 
przy ul. Lampego i pawilonu han­
dlowo-usługowego przy ul. Buł­
garskiej.

Dokumentację geologiczno- 
inżynierską na budynek mu­
zyczny przy ul. Solnej przy­
gotował „Geoprojekt” we Wro­
cławiu. Nie było to jednak ani 
szczegółowe ani dokładne oprą 
cowanie, skoro tak bardzo 
skomplikowało rozpoczęcie 
prac budowlanych. Z tego 
właśnie powodu zamiast 29 
miesięcy budowa potrwa bez 
mała 5 lat.

Według ostatecznego termi­
nu (zmieniano go 5-krotnie) 
całkowite zakończenie budowy 
ma nastąpić w listopadzie 
1974 r. Załoga PPBP nr 2, któ-

ra wreszcie najgorsze trudnoś­
ci ma poza sobą, zamierza do­
łożyć starań, by budynek mu­
zyczny był gotowy w czerwcu 
przyszłego roku. Wówczas 
uczniowie liceum muzycznego 
mogliby rozpocząć rok szkolny 
1974/75 w nowych pomieszcze­
niach. Na razie z budynku dy-
daktycznego przy ul. 
korzysta tylko szkoła 
wowa.

Całkowicie jednak

Solnej 
podsta-

czasu
straconego na tej budowie za­
łoga PPBP nr 2 już nie nad­
goni. Kosztowna to zatem in­
westycja, bo przecież za zmar 
nowane miesiące też się płaci, 

(a)

Interesująca książka 
o Wielkopolsce

Konfrontacja przeszłości z tę 
raźniejszością w odniesieniu do 
Wielkopolski jest podstawą 
książki wybitnego naukowca z 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza — Jerzego Topolskiego. Ty 
tuł dzieła: „Wielkopolska po­
przez wieki”. Zostało ono wy­
dane przez Wydawnictwo Po­
znańskie.

Treść liczącej ponad 320 stron 
książki omawia czasy najda­
wniejsze, okres zaboru pruskie 
go, czasy między dwiema woj­
nami, prawie sześcioletni okres 
okupacji hitlerowskiej i czasy 
najnowsze, na które przypada 
bujny rozwój naszego regionu.

To niezwykle interesujące 
dzieło, pozwalające lepiej zro­
zumieć czas dzisiejszy poprzez 
znajomość przeszłości, uzupeł­
niono licznymi ilustracjami, 
także barwnymi oraz mapka­
mi. A za szatę graficzną nale­
żą się słowa uznania Poznań­
skim Zakładom Graficznym im. 
M. Kasprzaka w Poznaniu, (c)

Dekadowa pogodynka

Niże nad Europą • Polska w cyrkulacji 
zachodniej • Poprawa warunków 

narciarskich w górach

W ciągu ostatnich dwóch lat 
uzyskano w tej dziedzinie 
godne uwagi wyniki. Oczy­
wiście — to musdało koszto­
wać. Same tylko nakłady na 
poprawę warunków pracy 
i bytu załogi, pochłonęły po­
nad 100 milionów złotych. Na­
kłady na modernizację i roz­
wój produkcji wyniosły łącz­
nie około ćwierć miliarda zło­
tych. Toteż dzisiejsza orga­
nizacja i technika wytwarza­
nia w HCP znacznie się róż­
nią na korzyść od tych sprzed 
dwóch lat.

Zdaniem dyrektora Idziaka 
istnieją wszelkie warunki ku 
temu, by w bieżącym roku, 
załoga szybko zwiększała wy­
dajność pracy i w ślad za tym 
swe zarobki. Nie ma przeszkód 
aby średnie płace robotni­
ków Cegielskiego wzrosły w 
tym roku o około 8 procent, 
co w połączeniu z 11,2 procen­
towym wzrostem średnich 
płac w ciągu ub. dwóch lat da­
łoby w sumie 19 procent -wzro­
stu i oznaczało wykonanie pię­
ciolatki płacowej w trzy lata.

Nawiązując do potrzeb kra­
ju w dziedzinie nowoczesnych 
silników okrętowych, lokomo­
tyw, wagonów i obrabiarek, 
dyrektor E. Idziak stwierdził, 
że tempo odnawiania produkcji 
ocenianej i kwalifikowanej do 
grup jakościowych, jest w HCP 
tak szybkie, że istnieje szansa 
znacznie wcześniejszego wyko 
nania zadań pięciolatki.

Po przemówieniach I sekre­
tarza KZ i naczelnego dyrek­
tora Zakładów uczestnicy kon 
ferencji podzielili się pa trzy 
grupy problemowe i obradowa 
li w oddzielnych salach. Rezul­
taty tych obrad przedstawiono 
później całemu gremium. Były 
bardzo ciekawe.

Potem zabrał głos generalny 
dyrektor Zjednoczenia Przemy 
słu Taboru Kolejowego — Cze 
sław Bruzda. Stwierdził on m. 
in., że w HCP często rodzą się 
pomysły, przenoszone później 
do innych fabryk w kraju.- Cho 
dzi o to żeby tych pomysłów 
było jak najwięcej.

Następnie przemówił T sekre 
tarz KW PZPR — Jerzy Zasa­
da. Ustosunkował on się do nie 
których problemów poruszo­
nych w dyskusji, omówił naj­
ważniejsze aspekty sytuacji soo

różniające się wyniki produk­
cyjne lat 1971—1972 oraz 
wkład do „banku 20 miliar­
dów”.

Po uchwaleniu programu 
działania na lata 1973—1974 ze 
brani wybrali nowy Komitet 
Zakładowy i delegatów na kon 
ferencję wojewódzką PZPR.

I sekretarzem KZ został po­
nownie Zenon Jaśkowiak. Se­
kretarzami: Jerzy Lengowski 
i Janusz Gregornk. (pch)

Przedkongresowa 
narada SD

W sobotę odbyła się w Pozna 
niu narada przewodniczących i 
sekretarzy powiatowych komi­
tetów Stronnictwa Demokraty­
cznego z udziałem wielkopol­
skich delegatów na X Kongres 
SD.

Spotkanie poprzedziła deko­
racja odznaczeniami państwo­
wymi 22 zasłużonych działaczy 
Stronnictwa. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: K. Fiscbb^ch, L. Fol 
tyn, T. Kokociński, W. Olszew 
ski, W. Rewakowicz, W. Ryn­
kowski. R. Skalska, W. Słonin 
ski i M. Trafankowski.

Sekretarz WK SD Tadeusz 
Młyńczak poinformował uczest 
ników narady o przygotowa­
niach wielkopolskiej organiza­
cji Stronnictwa do X Kongresu 
SD. Przedyskutowano też pro­
blemy, z którymi delegaci wy­
stąpią na Kongresie. (na)

Laureaci 
konkursu studenckiego 

„Gaudeamus Igitur” to tytuł 
lżonego jesienią ub. roku ogólni 
polskiego konkursu fotograficzne 
go o tematyce studenckiej, zorea' 
nizowanego przez Radę Okręgowi 
ZSP, Studencką Agencję Fotogra^ 
ficzną, Poznańskie Towarzystwo 
Fotograficzne i poznański paia 
Kultury. c

W konkursie wzięło udział 42 f0, 
tografików, którzy nadesłali 2« 
prac. W tych dniach jury ogłosiło 
wyniki konkursu.

Grand Prix i puchar Kolegium 
Rektorów poznańskich uczelni przy 
znano Andrzejowi Rajewiczowi 
członkowi poznańskiej Studenckiej 
Agencji Fotograficznej. Zwycięzca 
otrzymał ponadto nagrodę pienię, 
żną. I nagrodę zdobył Romuald Sa 
kowicz (Szczecin), drugą Janusz 
Mendychowski (Łódź), a trzecią ko 
lejny przedstawiciel SAF _ 
Kukieła. “

W poniedziałek (5 bm.) rozpocznie 
się w Pałacu Kultury wystawa do 
której dopuszczono 150 prac 32 au 
torów. (map)

Ogólnopolska sesja 
popularno-naukowa o BCh

Przed 
zanckie 
obronie 
wanej 
stoczyły

30 laty oddziały party. 
Batalionów Chłopskich w 
wysiedlanej i pacyfiko- 
ludności Zamojszczyzny 
kilka bitew z hitlerow-

skim okupantem — pod Wojdą, 
Zahorecznem i Różą.

W trzydziestą rocznicę tych 
walk w Lublinie rozpoczęła się z 
udziałem kilkuset b. uczestników 
ruchu oporu dwudniowa ogólno­
polska sesja popularno-naukowa, 
poświęcona wkładowi Batalionów 
Chłopskich w walkę z hitlerow­
skim okupantem. (PAP)

Nadużycia
w poznańskim komisie
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu zakończyła śledz­

two i skierowała do Sądu sprawę nadużyć popełnionych w 
latach 1968—-70 w sklepie komisowym nr 52 (przy ul. Wro­
cławskiej w Poznaniu) MHD Artykułami Użytku Kulturalne-

łeczno-gospodarczej kraju,

Brak wiadomości 
z „Poloneza44

Od dwóch dni bezskutecznie 
usiłują radiotelegrafiści „Gdyni- 
Radio” połączyć się z kpt. Krzysz­
tofem Baranowskim — żeglarzem- 
samotnikiem. Niestety radiostacją 
pokładowa „Poloneza” milczy. 
Ostatni, piątkowy seans radiowy 
pozwolił na określenie pozycji na­
szego żeglarza, który znajduje się 
prawdopodobnie w połowie drogi 
między Tasmanią a Ameryką Po­
łudniową. Miał on wówczas pozy­
cje 46,20 South i 143,15 west.

Według ostatnich doniesień Ba­
ranowski płynął ze znaczną szyb­
kością, pokonując w ciągu doby 
odległość ok. 150 mil. Jeśli warun­
ki atmosferyczne nie zmienią się, 
nasz żeglarz osiągnie Przylądek 
Horn przed 20 lutym. (PAP)
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Zapowiedź większych mrozów sprawdziła się tylko we 
wschodnich rejonach kraju. Przez kilka dni w nocy notowa­
no tam do minus 14—16 st., a w dzień od 5 do 8 st. poni­
żej 0. I na tym się cały cykl ochłodzenia zakończył. Znaleź­
liśmy się w odwilży, która powinna utrzymać się przez kil­
ka dni. Oto prognoza pogody:
Zachmurzenie będzie duże, 

mglisto, okresami opady desz­
czu ze śniegiem, deszczu lub 
mżawki, zwłaszcza w dzielni­
cach północnych i centralnych, 
a na południowym-zachodzie i 
południu możliwe przejaśnie­
nia. Rano i w nocy mgły i 
zamglenia. Temperatura w 
dzień od ok. plus 1 st. na 
wschodzie, do plus 2—3 st. w 
centrum i do plus 5 st. w
dzielnicach zachodnich. W
nocy miejscami słabe przy­
mrozki. Wiatry umiarkowane
i dość silne 
chodnich i 
nich.

Na mapach

z kierunków za- 
północno-zachod-

pogody sytuacja

kopanem 40 cm, w Krynicy 28, na 
Jaworzynie Krynickiej 49 cm, na 
halach ponad 50—60 cm, w Beski­
dzie Śląskim — na Białej Górze 
70 cm, w Szczyrku 38, Wiśle 15, na 
Klimczoku 35, na Skrzycznem 35.

Nieco mniej śniegu i gorsze wa­
runki są w Sudetach gdzie notuje 
się na Śnieżce 37 cm, na Snieżni- 
ku Kłodzkim 50, w Zieleńcu 24, w 
Szklarskiej Porębie 9, ale na Hali 
Szrenickiej 43 cm, w Karpaczu 
9 cm. Część nartostrad zostMa 
otwarta, ale najlepsze warunki 
narciarskie panują powyżej 900 m, 
gdzie przeciętna grubość pokrywy 
śnieżnej wynosi 30 cm. Nilej wy. 
stają miejscami kamienie i korze­
nie. Nad kotłami powstały groźne 
nawisy śnieżne!

W najbliższych dniach w górach 
utrzyma się słaby mróz lub 
około 0 st.

przedstawia się następująco: nad 
północna Europą i nad Morzem 
Śródziemnym zalegają dość roz- 
l?frłe układy niskiego ciśnienia a

WICHEREK

nad
Europą

zachodnią ■wschodnią
wyże haryczne, które

łączą się ze sobą wąskim wałem 
podwyższonego ciśnienia, który 
nrzebiega przez południową Pol-
skę Węgry. Właśnie takie
ukształtowanie sytuacji zapewnia 
u nas cvrkulację z kierunków za­
chodnich ii kilkudniową odwilż. 
Potem, gdy nasunie się od zacho­
du wyż — może nastąpić lekkie 
ochłodzenie, zwłaszcza gdy przy 
bezchmurnym niebie w nocy zja­
wią się spadki temperatury. Ale 
większych mrozów nie widać. 
Mroźny wyż znad wschodniej Eu­
ropy zanika i odsuwa się na 
wschód, a nie widać nowvch mroź­
nych układów dmuchających
arktycznym powietrzem z 
czy ze wschodu.

W górach, po serii 
znacznie poprawiły się

północy

opadów, 
warunki

narciarskie. W Tatrach jest od 75 
do 120 cm śniegu, a warunki nar­
ciarskie ocenia się jako dobre. 
Nartostrady przygotowane. Należy 
iednak pamiętać o groźbie lawin, 
gdyż w wielu rejonach powstały 
niebezpieczne nawisy. Na Kaspro­
wym Wierchu jest 75 cm, w Za-

Wielkopolski i Poznania — i na 
tym tle roli HCP, szczególnie 
w eksporcie — oraz zapoznał 
zebranych z dorobkiem zakoń­
czonej kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej PZPR w Wielko 
polsce. Jerzy Zasada, w imie­
niu wojewódzkiej instancji 
partyjnej, wyraził podziękowa 
nie organizacji partyjnej i ca­
łej załodze Cegielskiego za wy-

go.
Z ustaleń śledczych wynika, 

że ówczesna kierowniczka ko­
misu — Helena Piasecka, dzia 
łając częściowo ze swoją za­
stępczynią Elżbietą Fenner i z 
księgową komisu — Czesławą 
Karpik, zaghrnęła na szkodę 
MHD towary i pieniądze (po­
chodzące z utargów i prowizji 
komisowej) o łącznej wartości 
przekraczającej milion złotych.

W celu zatarcia śladów prze 
stępstwa m. in. niszczyła, wy­
pełnione przez personel sklepu 
kontrolki sprzedaży oraz nie­
terminowo składała w dyrekcji 
MHD wykazy zobowiązań wo­
bec komitentów. Ponadto H. 
Piasecka — jak wykazało śledź 
two — nie dopełniając obo-

Z ustaleń prokuratorskich 
wynika, że takie postępowanie 
D. Winkler i L. Andrószewskie 
go nie było bezinteresowne: 
otrzymali oni od H. Piaseckiej 
wędliny, mięso, złote pierścion 
ki, koszule, blezery, kremplinę, 
swetry — o łącznej wartości 70 
tys. zł.

Proces odbędzie się przed 
Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu- (ak)

5-tysięczny „AN-21

Porozumienie 
w sprawie ochrony wód

3 bm. pełnomocnicy rządów 
PRL i CSRS do spraw gospo­
darki wodnej na wodach gra­
nicznych podpisali porozumie­
nie w sprawie realizacji umo­
wy rządowej z 1958 r. dotyczą­
cej współpracy na wodach gra 
nicznych. (PAP)

wiązków przekraczając

z

INFORMUJEMY
Opera Poznańska zawiadamia, że 
powodu choroby kilku członków

zespołu, przedstawienie baletowe 
„Giselle” zostaje dzisiaj 4 bm. od­
wołane. Kasa opery zwraca pienią 
dze za wykupione bilety.

uprawnienia naraziła przedsię­
biorstwo na dodatkowe straty 
w wysokości ponad 200 tys. zł.

W akcie oskarżenia czytamy: 
„Popełnienie przez H. Piasec­
ka, E. Fenner i C. Karpik nad 
użyć w tak znacznych rozmia­
rach i w stosunkowo krótkim 
okresie, było wynikiem tolero­
wania rażących nieprawidłowo 
ści w pracy sklepu nr 52 przez 
przedstawicieli jednostki nad­
rzędnej, a szczególnie przez 
kontrolera branży komisowej 
Danutę Winkler, dyrektora 
MHD Lesława Andrószewskie- 
go, głównego księgowego Ma­
ksymiliana Jankowskiego i czę 
ściowo przewodniczącego ko­
misji inwentaryzacyjnej Stani­
sława Grzesiaka”.

Mielecki dar 
dla lotnictwa ZSRR 

Lotnictwo ZSRR jest naj­
większym odbiorcą samolotów 
wielozadaniowych typu „AN-- 
z Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Mielcu. . , 

Dla uczczenia długoletniej 
współpracy polskiego i radziec­
kiego przemysłu lotniczego 
oraz przypadającego obecnie 
50-lecia radzieckiego „Aero- 
fłotu” — jubileuszowy, 5-ty- 
sięczny samolot „AN-2” dla 
ZSRR został wyprodukowany 
w Mielcu jako dar załogi za' 
kładu dla lotnictwa Kraju Ra • 

Przekazanie daru na rcc 
wiceministra lotnictwa cywi 
nego ZSRR — Aleksandra 
Aksjonowa oraz przedstawicie 
li ambasady ZSRR w PoB 
nastąpiło w Mielcu 3 bm- p

W prowadzone w roku u- 
biegłym prawo zakupu 
100 dolarów na indywi­

dualne wyjazdy do krajów stre 
fy dolarowej spotkało się z du 
źym zainteresowaniem społe­
czeństwa. W tym roku w za­
sadach przydziału dewiz we­
szło w życie szereg innowacji, 
służących usprawnieniu całej 
procedury.

Wszystkie formalności, zwią 
zane z zakupem obcych środ­
ków płatniczych, załatwiają od 
1 bm. biura podróży. Przyjmu 
ją one wnioski o przydział de­
wiz na wyjazdy do krajów ka­
pitalistycznych, przekazują je 
do komisji społecznych, które 
powiadamiają z kolei dane biu 
ro o powziętych decyzjach. Biu 
ro podróży wystawia promesę 
dewizową, pobierając opłatę w 
wysokości 50 proc, ceny zaku- 
powanych dewiz, (ok 2.5 tys. 
zł). Promesa uprawnia do wy-

Usprawnienie procedury
zakupu dewiz

stąpienia o przyznanie pasz­
portu.

Do odbioru kwoty 400 dola­
rów uprawnia okazanie pasz­
portu i ewentualnie wizy wy­
jazdowej, dopłata pozostałych 
50 proc, należności oraz przed­
łożenie książeczki walutowej, 
w której odnotowana jest wy­
sokość zakupionej sumy oraz 
termin transakcji.

Książeczkę taką musi posia­
dać każdy obywatel nabywają­
cy jakiekolwiek zagraniczne 
środki płatnicze. Można ją za­
kupić w oddziale NBP lub biu­
rze podróży, kosztuje 50 zł. 
Fakt nabycia książeczki odno

towany zostaje w dowodzie oso 
bistym kupującego lub w do­
wodzie rodziców, jeśli odbior­
cą jest osoba niepełnoletnia. 
Uwaga praktyczna: książeczkę 
walutową należy zakupić 
przed uzyskaniem paszportu, 
słowem — zanim dowód osobi­
sty przekazany zostanie wła­
dzom, wydającym paszport.

W roku bieżącym podniesio­
no limit przydziału dinarów 
przy wyjazdach do Jugosławii 
z równowartości 80 do 100 do­
larów. Wybierającyyśię samo­
chodem do kraju kapitalistvcz 
nego będą mogli od tego roku

opłacać obowiązkowe ubezpie* 
czenie w złotówkach.

Z dniem 1 stycznia br., wpro 
wadzono roczną normę Pfz^ 
działu walut krajów soc13 
stycznych w równowartość 
tys. zł na osobę (niezależnie 
wieku) na wszystkie kratę 
cjalistyczne łącznie. 
kwoty 100 dolarów nie wy 
cza możliwości nabycia w . 
samym roku walut krajów 
cjalistycznych. . . . tą

Dla przypomnienia. 
100 dolarów zakupywać mo 
raz na 3 lata, natomiast i 
- raz na 2 lata. Prawai zaKw 
dolarów nie mają osoby P 
dające własne środki de 
we. Wviątkiem są 
rachunków walutowych oy ? 
centów a nych (oszczędno. } 
diet lub zagraniczne honory^ 
oraz dewiz przekazanie, 
granicy na koszty P°d‘pĄpNr 30 (900?'



FABRYKA FABRYK
Jak okiem sięgnąć — po kar 

łowaty lasek na horyzon- 
ęie — hałdy jasnego pia­

chu, maszyny budowlane, fi­
gurki ludzj w oddaleniu. W cen 
trum — las betonowych słu­
pów. Wielka inwestycja. Wido­
ki podobne spotkamy dzisiaj w 
wielu miejscach Wielkopolski. 
Tutaj, na skraju Obornik, pa­
norama fabryki fabryk w bu­
dowie, czyli, mówiąc „urzędo­
wo”, Fabryki Elementów Wy­
posażenia Budownictwa. Tuż 
za miastem skręcam na jeden 
ze świeżo położnych torów bo­
cznicy kolejowej do fabryki, 
Trwają prace na rozległym to­
rowisku. Grupa robotników to­
czy wagonik z żółtym żwirem. 
Muszę zejść na bok. buty grzę­
zną w piasku.

Przypadkowo spotykam dy­
rektora fabryki Tadeusza 
Szczepańskiego, który właśnie 
obchodzi teren budowy. Pytam 
o betonowe słupy. Dźwigać one 
będą konstrukcję głównej hali. 
W pewnym momencie wędrów 
kę przecina nam rów, głęboki 
niemal jak przepaść. „Widzi 
pan — mówi dyrektor — nie­
dawno tędy przechodziłem. 
Szybkość robót zaskakuje”.

Warunek nowoczesności
„Bez takich fabryk dalej nie 

ruszymy”. To zdanie słyszałem 
kilkakrotnie w rozmowach z lu 
dźmi budowy. Obornicki za­
kład powstaje jako pierwszy w 
kraju. Podobne budowy zaczną 
się w tym i w przyszłym roku 
w Zamościu, Złotowie i Tar­
nowskich Górach. Dlaczego bez 
nich „nie ruszymy”? Rzecz ca­
łą wyjaśniają nam wyroby, któ 
re już wkrótce produkować bę­
dzie fabryka i dzięki którym 
powstawać będzie budownic* 
two przemysłowe w całym kra 
ju. Jakże się ono jednak będzie 
różnić od dotychczasowego!

Dyrektor Szczepański demon 
strował w swym gabinecie mo­
dele wielkich płyt, które pre­
fabrykować będzie zakład. Mo­
dele zrobiono z poliuretanu — 
tworzywa sztucznego, z które­
go wykonane będą prawdziwe 
Płyty. Były lekkie niemal jak 
przysłowiowe piórko. Otóż tra­
dycyjna płyta betonowa o po­
wierzchni około 20 metrów 
kwadratowych waży około 3,5 
tony. Płyta o tej samej powierz 
chni, ale o rdzeniu poliureta­
nowym. z okładziną aluminio­
wą, azbestową lub stalową, wa 
żvć będzie wielokrotnie mniej. 
Z aluminium — przeszło 10- 
krotnie!

Co z tego wynika, łatwo so- 
bie dopowiedzieć: lekkie, prze­
stronne hale fabryczne. I prze­
de wszystkim oszczędność ma­
teriałów budowlanych, która 
sięgnie, ostrożnie licząc, co naj- 
mniei 30 procent w stosunku 
dc starego systemu budowy.
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Novl Sad znaczy rzeczywiście 
Nowy Sad. Miasto ma za sobą 

rodowód. Stupięćdziesię- 
ciotysięczna stolica autonomicz 
nego obwodu Vojvądina w Re­
publice Serbskiej, stanowi waż 
ne cep-trum gospodarcze i kul-' 

| *ur<tlne Jugosławii. Położona 
I "0 kilometrów ńa północ od 

el8ra4u jest głównym ośrod- 
<iem regionu, który można 
Próbować porównywać z Po- 
znańskiem. Obszarem i liczbą 
•mieszkańców Vojvodina zbliżo- 
n» jest do Wielkopolski; Voj- 

■ o.linie, podobnie jak woje- 
•odztwu poznańskiemu, przy- 

Padla rola czołowego spichle- 
rza kraju. Lecz na tym kończą 
s*5 Podobieństwa, a zaczynają 
różnice; gleby obwodu vojvo-
•nskiego .są urodzajne, prze- 

znacza się je pod pszenicę, ku- 
* winorośl; miejscowa 

t nosć stanowi mozaikę na. 
rodowości — Serbów, Węgrów, 

^^watów, Słowaków, Rusi- 
c°L: Nowy Sad, włączony w 

f *aeie minionej wojny przez 
^s?ystowski reżim Hoithy‘ego 
zw-iran-iCe w<?£'er, w fazie wy- 
' / ania szczęśliwie uniknął 

zn’szczeń.

Pomiędzy instancjami nar 
tyjnymi Związku Ko- 
munistów Jugosławii

Sadzie & Ko­
gi ;P- Gm Wojewódzkim Pol- 
RokL . Zjednoczonej Partii 
wiP7/riCze^ w Poznaniu na- 
końcem9 Zost?ł.a współpraca. Z 

m września, na zapro­

Istotnie więc, „ruszy” budow­
nictwo przemysłowe, jeden z 
warunków unowocześnienia 
przemysłu w ogóle. Dotychcza­
sowe budownictwo fabryczne 
pochłania zbyt dużo betonu i 
stali, jest zbyt ciężkie, ciasne, 
spóźnione w stosunku do roz­
woju techniki i technologii wy 
twarzania.

Inwestycja przyspiesza
Dodać trzeba, że obecnie pre 

fabrykuje się już w Polsce pły­
ty budowlane z tworzyw sztucz 
nych, lecz o rdzeniu styropią^ 
nowym, który wymaga przykle 
lania’ okładzin aluminiowych 
czy stalowych. Jest to techno­
logia pracochłonna i stosunko­
wo mało opłacalna. Poliuretan 
zaś, podobnie jak beton, nie wy 

• maga klejenia. Prócz płyt za­
kład w Obornikach będzie też 
wyrabiał okucia budowlane do 
okien, bram, drzwi itp. Podkre 
ślić trzeba, że montaż hal fa­
brycznych z lekkich elementów 
będzie o wiele tańszy i szybszy. 
Zbędne okażą się ciężkie dźwi­
gi.

Nie licząc robót przygoto­
wawczych od listopada 1971 ro 
ku, budowę podstawowych o- 
biektów rozpoczęto w czerwcu 
1972 roku. Cykl inwestycyjny 
jest skrócony o 11 miesięcy. 
Produkcja ma rozpocząć się w 
lipcu 1974 rkou. Załogi przed­
siębiorstw, które wykonują fa­
brykę fabryk, niewątpliwie do 
trzymaj tego terminu. Ich po­
stawa jest godna najwyższego 
uznania.

Bo oto podjęto zobowiązanie, 
że jeszcze w tym roku, po za­
kończeniu budowy głównej ha­
li produkcyjnej, uruchomiona 
zostanie w jej części, na 9 mie­
sięcy przed terminem, niepla­
nowana produkcja minimum 
1000 ton okuć budowlanych, 
których brak odczuwa się w ca 
łym kraju. Już w maju, a nie 
w III kwartale br„ zostanie od 
dany do użytku pierwszy zakła 
dowy budynek mieszkalny na 
50 mieszkań. Kotłownia w sta­
nie surowym gotowa była z 
końcem ubiegłego roku, na 3 
miesiące przed terminem. Bar 
dzo sprawnie przebiegają pra­
ce przy budowie wspomnianej 
już bocznicy kolejowej.

Wszystko to dzięki wysiłkom 
licznego grona wykonawców. 
Sprawne organizacyjne opano­
wanie pfacy tylu wykonawców 
jest możliwe dzięki m.in. za­
stosowaniu najnowocześniej­
szych metod zarządzania. Ścia­
ny biura kierownictwa budowy 
wypełniają druki maszyny cyf 
rowej w systemie elektronicz­
nego przetwarzania danych 
„PERT”.

Solidna praca każdej załogi 
ważna jest dla całego kraju. I 
sekretarz Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Obornikach Stefan MARCIN BAJEROWICZ »

szenie KW. PZPR, do stolicy 
Wielkopolski przybyła trzyo­
sobowa delegacja nowosadz- 
kich działaczy ZKJ z sekreta­
rzem Komitetu Miejskiego par 
tii — inż. Sandorem Horva- 
them na czele (jugosłowiańscy 
goście odwiedzili wtedy m. in. 
naszą redakcję).

Ostatnio wysłannik „GŁO­
SU” przebywał w Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republice 
Jugosławii, w tym — w głów­
nym mieście Vojvodiny. Został 
przyjęty przez sekretarza no- 
wosadzkiego Komitetu ZKJ — 
Sandora Horvatha i przepro­
wadził z nim rozmowę, doty­
czącą aktualnych wydarzeń w 
SFRJ.

— W Polsce odbił się sze­
rokim echem fakt wystoso­
wania we wrześniu roku 
1972 przez Biuro Wykonaw­
cze Prezydium Związku Ko­
munistów i przewodniczące­
go ZKJ — Josipa Broz-Tito 
listu do członków partii i or­
ganizacji partyjnych*). Jak 
treść tego dokumentu, wzy­
wającego do przywrócenia 
oraz umocnienia kierowni­
czej roli partii, została przy- 
jeta przez członków ZKJ w 
Nowym Sadzie?
— W większości organizacji

♦) Jego treść omówiono obszer­
niej w korespondencji druko­
wanej 30 ubm.

Żurawski na Powiatowej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR w Rogoźnie, mó­
wił o budowie fabryki fabryk 
jako o jednej z najważniej­
szych spraw w powiecie, za któ 
rą szczególna odpowiedzialność 
spada na członków partii. Ko­
mitet Powiatowy PZPR jest 
w stałym kontakcie z dyrekcją 
fabryki i tamtejszą Podstawo­
wą Organizacją Partyjną. 
Wspólnie omawia się problemy 
m.in. przyszłego kadrowego za­
bezpieczenia produkcji. Na po­
czątku przynajmniej załoga sta 
nowić będzie luźny zbiór ludzi 
z różnych zakładów i środo­
wisk, który trzeba będzie sce- 
mentować w jednolity zespól. 
Zasadniczą rolę w tym odecra 
zakładowa organizacja PZPR. 
Leonard Surdyk przez wiele lat 
dojeżdżał do pracy z Obornik 
do Rogoźna. Od niedawna pra­
cuje w prowizorycznej kotłow 
ni fabryki. „Przez dojazdy — 
mówi — traciłem dziennie 2 8 
godziny. Teraz kilka minut 
pieszo i jestem na miejscu. 
Czekam na pracę w nowej ko­
tłowni. Będzie pełna automaty­
zacja i wietrzenie. Liczę też na 
mieszkanie zakładowe”.

Praca dla kobiet
Podobne nadzieje podzielh 

wielu ludzi w Obornikach. W 
fabryce będzie około 1500 
miejsc pracy. Niewiele to jak | 
na tak wielki zakład, a to | 
dzięki najnowocześniejszym, w | 
pełni zautomatyzowanym li- I 
niom produkcyjnym. Dzięki I 
nim około 35 procent załogi sta 
nowić. będą kobiety. Im to 
właśnie, w Obornikach i powie 
cie, praca jest najbardziej po­
trzebna. Mężczyznom zaś zale­
ży zwłaszcza na tym, aby się 
uwolnić od dojazdów do zakła­
dów w Poznaniu czy Rogoźnie.

Na mieszkania dla pracowni­
ków dyrekcja fabryki przezna­
cza ogółem 31 milionów zło­
tych, w tym 23 miliony — na 
budownictwo własne, a resztę 

•— na spółdzielcze. Fabryka bu­
duje, bądź uczestniczy w bu­
dowie, szeregu urządzeń komu­
nalnych w Obornikach, wyda­
jąc na to ogółem około 60 mi­
lionów złotych. Dzięki temu 
miasto będzie miało żłobek, 
przedszkole, wodociągi, gazo­
ciąg, nową linię wysokiego na­
pięcia, szkołę zawodową itp. 
Nad jeziorem w Budziszewku 
powstaje systemem gospodar­
czym ośrodek wypoczynkowy 
dla pracowników fabryki. Prze 
widuje się budowę hali wido­
wiskowo-sportowej. Inwestycja 
zmobilizuje także do działania 
samo miasto. Będą musiały w 
nim powstać np. nowe punkty 
handlowe i usługowe.

Dzięki fabryce fabryk Obor­
niki idą naprzód zdecydowanie 
dłuższymi krokami, 

Poznań — Novi Sad
Korespondencja własna z Jugosławii

partyjnych zaznaczył się pozy­
tywny zwrot. Ożywiły one 
swą działalność, dokonały — 
myślę o jesieni roku 1972 — 
rzetelnej, krytycznej oceny 
swej pracy. Przy bardzo wy­
sokiej frekwencji, z udziałem 
czołowych przedstawicieli na­
szego Komitetu, dyskutowano 
najważniejsze ’ problemy, od 
dłuższego czasu niepokojące 
komunistów Nowego Sadu, ta­
kie jak bierność niektórych 
członków ZKJ, przejawy anar 
choliberalizmu, oportunizmu, a 
w życ^u gospodarczym — ten­
dencje inflacyjne. W pierw­
szym okresie potrzebna była 
afirmacja wrześniowego listu, 
zwanego u nas w skrócie lis­
tem przewodniczącego Tito. 
Było to coś w rodzaju plebis­
cytu ZA; za eliminowaniem z 
naszego życia politycznego i 
gospodarczego ujemnych zja­
wisk, za przywracaniem robot­
nikom czołowego miejsca w 
naszym społeczeństwie. za 
umaczaniem autorytetu Zwią­
zku Komunistów i jego prze­
wodniej pozycji.

Złudzi starszych naj­
bardziej lubiłem 
starszych panów, tych 

z telewizyjnego kabaretu. 
Byli sympatyczni, mieli 
poczucie humoru i co naj­
ważniejsze mogłem im ode­
brać głos, kiedy zaczynali 
nudzić. W domu uczono 
mnie szacunku dla pochy­
lonych wiekiem babć i 
dziadków mówiotc, że wie­
le się mogę od nich nau­
czyć, gdyż są bogatsi o do­
świadczenia całego swoje­
go życia. Dzisiaj zastana­
wiam się czy rodzice mieli 
rację. A może to tylko 
przypadek, że trafiam na 
piekielnych staruszków? 
Choćby u nas na Ratajach.

On i ona i piesek. Mili, 
uśmiechnięci chowają pie­
ska, rasowego kundla, któ­
ry o dziwo nigdy nie szcze­
ka. Dla ptaków regularnie 
co rano kroją chleb.

Babunia zajęta sprząta­
niem, zakupami i przyrzą­
dzaniem posiłków mniej 
ma czasu, by udzielać się 
towarzysko (pełni tylko na 
zmianę z dziadkiem- dyżur 
przy oknie, kontrolując kto 
przyszedł, kto wyszedł i o 
której). Za to dziadunio ho, 
ho! Ostatnio tak wzmocnił 
głos, że słychać go w są­
siedniej klatce. Dziadunio 
jest despotą i cierpi na 
nadmiar wolnego czasu. 
Zamiast spacerować nad 
Wartą nasłuchuje czy są- 
siedzi nie zachowują się 
zbyt głośno. Nie pozwala 
słuchać radia, oglądać tele­
wizji, kąpać się nawet 
przed godziną 22. Twierdzi, 
że wszyscy naokoło, nie 
wiadomo dlaczego, uwzięli 
się i dokuczają starym. Są­
siadzi twierdzą, że to na 
odwrót, że staruszkowie 
szukają dziury w całym, 
że kłótnia jest ich jedyną 
rozrywką.

Interweniował już Ko­
mitet Domoioy, próbowa­
no łagodzić spory, a obwi­
nieni przedstawili niezbite 
alibi na dowód, że mimo 
najszczerszych chęci nie 
mogli hałasować, gdyż w 
dniu X byli ' na drugim 
końcu Polski. Kłótnie się 
powtarzają. W duchu dzię­
kuję Spółdzielni Mieszka­
niowej, że mi przydzieliła 

— Wasza działalność, zmie 
rzająca do odnowy w partii 
i w życiu społecznym była 
określana przez część publi­
katorów na Zachodzie jako 
„zmiana kursu politycznego”, 
„narzucanie twardej linii”...
— Tak rzeczywiście pisano 

w nieprzyjaznych nam komen­
tarzach. A prawda jest taka, 
że obecnie wciela się w życie 
ustalenia,) zapadłe już dawno, 
na IX Zjeździe ZKJ. Wcześniej 
było sporo deklaracji w tej 
mierze, za to niedostawało 
konkretów w realizowaniu wy 
tyczonej przez Zjazd linii dzia­
łania. Przeto gadanina o „zmia 
nie kursu politycznego” w na­
szym kraju — jest po prostu 
propagandowym zabiegiem, ob 
liczonym na zmylenie nie­
zorientowanych. Po prostu od 
szeregu miesięcy usuwamy de­
formacje w życiu politycznym 
i w gospodarce.

— Polityka powiązana j«st 
ściśle z ekonomiką. Jak ra­
dzicie sobie w Nowym Sa- 
dzie — mieście rozwijającym 
się dynamicznie i coraz uro_

mieszkanie w sąsiednim 
wejściu i nader spokojnych, 
sąsiadów, młodszych i star­
szych, bo dokuczliwi by­
wają i młodsi.

Złośliwi, nietolerancyjni 
nie potrafią współżyć w 
środowisku. Dla chamstwa, 
kłótliwości ludzi młodych 
nie ma żadnych okoliczno­
ści łagodzących. Awantury 
piekielnego dziadunia pró­
bują usprawiedliwić jego 
podeszłym wiekiem.

Chociaż babcia z bloku 
naprzeciwko jest zupełnie 
inna. Bardzo chciałbym 
aby była moją sąsiadką.

Nie zawsze na linii

Jak 
ugłaskać 

dziadunia?

Dla wszystkich pań ze 
swojego piętra regularnie 
załatwia sprawunki u rzeź- 
nika, korzystając z przy­
wileju, że inwalidzi, kobie­
ty ciężarne i ludzie starsi 
obsługiwani są poza kolej­
nością.

Są też blokowe babcie, 
które prosi się na dyżury, 
gdy rodzice malucha fun­
dują sobie kino czy teatr. 
Emeryci mają dużo wol­
nego czasu i często nie 
wiedzą, jak go spożytko­
wać. Całe nieszczęście, że 
starzejąc się nie wyzbywa­
my się wad. Starszym lu­
dziom należy się szacunek 
i życzliwość i wyrozumia­
łość, bo starość...

Może to uczucie osamo­
tnienia i kresu wędrówki 
wyzwala u niektórych nad­
mierną agresywność. Agre­

dziwszym — z tendencjami 
inflacyjnymi; co robicie dla 
stabilizowania także życia 
gospodarczego, do czego wzy 
wal marszałek Broz-Tito?
— Lato i początek ubiegło­

rocznej jesieni były dla rol­
nictwa Vojvodiny wyjątkowo 
niesprzyjające. Obfite, długo­
trwałe deszcze opóźniły sprzą­
tanie kukurydzy i buraka cu­
krowego, bowiem użycie no- 
woczesnych maszyn jak rów­
nież środków transportowych 
stało się bardzo utrudnione. Z 
Nowego Sadu pomagali wtedy 
rolnikom uczniowie, studenci i 
żołnierze. Ale wspominam o 
tym tylko dla nakreślenia tła 
spiętrzonych spraw. Co do kło 
potów z zadłużeniem przedsię­
biorstw, nierentowmą w nie­
których przypadkach produk­
cją, liberalizmem finansowym 
wielu zakładów pracy — to, 
zgodnie z listem przewodniczą­
cego Tito, każda organizacja 
partyjna zobowiązana była 
przygotować odpowiedni pro­
gram działania. Powinien on 
dotyczyć w równej mierze i

Lodołamacze 
na Odrze

Ma Odrze trwa akcja przadwlc- 
dowa. Pięć polskich i pięć 
owskich lodołamaczy wspólnie 
kruszy lod na rzece. Mimo iagcd 
nei zimy, Odrę pokrywa iód 
nruboścł od 5 do 25 centyme­
trów. Cała akcia ma charakter 
profilaktyczny. Chodzi howśom o 
zapewnienie swobodnego sply* 

wu lodów.
Na zdjęciu: ieden z lodołamaczy 

w akcji.
CAF — fot. Undro

sywność dziecka najskute­
czniej pokonuje się życzli­
wością, okazaniem serca. 
A staruszkowie często są 
jak dzieci.

Osiedlowe kluby i świe­
tlice zapraszają przede 
wszystkim młodzież i do­
rosłych hobbystów O osie­
dlowych świetlicach dla 
starszych emerytów na ra­
zie myśli się i to wolno 
myśli. Nie jestem tak na­
iwny, by sądzić, ze świe­
tlice absolutnie rozwiążą 
konflikty ludzi w pode­
szłym wieku, ale dla nie­
których byłyby na pewno 
wybawieniem Jeden, ogól- 
nomiejski Klub Seniora, 
dzielnicowe kluby Pol­
skiego Komitetu Pomocy 
Społecznej, nieliczne przy­
zakładowe kluby rencistów, 
to mało. Pamiętajmy, że 
starszy człowiek często z 
trudem porusza się i do­
jazd z Rataj do klubu w 
śródmieściu przekracza je­
go siły fizyczne. Potrzebne 
są świetlice w miejscu za­
mieszkania.

Kiedyś babcie przesiady­
wały długimi godzinami w 
kościele, dzisiaj zaglądają 
tam o wiele rzadziej, dziad­
kowie też. Nad medytacje 
przekładają żywot czynny 
A odejście na emeryturę 
prawie zawsze uważają za 
przedwczesne. To ludzie 
starsi stanowią znaczny 
procent słuchaczy spotkań 
autorskich, prelekcji, nie 
mówiąc już o programach 
telewizyjnych (nie zapomi­
najmy, że nie we wszy­
stkich mieszkaniach renci­
stów są telewizory).

Tylko dla emerytów 
ogarniętych społecznikow­
ską pasja, działania doba 
ma za mało godzin. Nie 
każdy jest działaczem, i o 
tym też należy pamiętać.

Z każdym rokiem będzie 
wzrastała liczba ludzi w 
podeszłym wieku. Przygo­
towanie programu rekrea­
cyjnego i kulturalnego dla 
wypełnienia ich czasu wol­
nego jest, koniecznością 
Jesień życia, powinna być 
okresem spokoju i wypo­
czynku. Powinna być po­
godna.

JANUSZ NOWACKI

kwestii politycznych, i ekono­
micznych. I na ogół komuniści 
działający w rozmaitego rodzą 
ju przedsiębiorstwach tego ty­
pu plan pokonywania nieko­
rzystnych zjawisk, pociągają­
cych za sobą tendencje infla­
cyjne, opracowali. Suma tej ro 
boty powinna dopomóc w 
przywróceniu stabilizacji gos­
podarczej w Jugosławii.

— Ostatnio wasz premier 
— Dżemal Bijedić mówił, iż 
osiągnięto na tym polu istot­
ne wyniki, lecz określił to 
jako „początek realizacji du­
żego i bardzo złożonego za­
dania”. Czyta się w jugosło­
wiańskiej prasie też sporo o 
„walce z bogaczami”. Może 
łechcecie powiedzieć kilka 
słów na ten temat.
— Stabilizowanie gospodar­

ki to na newno proces obli­
czony na czas dłuższy. Wtrącę, 
że Jugosławia uzyskała ostat­
nio kredyty radzieckie w wy­
sokości 540 milionów dolarów. 
Podpisana została umowa w 
sprawie budowy i rekonstruk­
cji szeregu obiektów przemy­
słowych w naszym kraju. 
Wspomniana przeze mnie su­
ma ma temu celowi służyć.

Co do podjęcia przez partię 
Dokończenie na str. 4.
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W Jednym s załadowań w® 
wsi Kamie ńczyce znaleziono 
zwłoki zamordowanej 59-let- 
niej Marii Brzozy. Wszystko 
wskazywało na to, *e zabój­
stwa dokonano na tle rabun­
kowym. Sprawcy nie pozosta­
wili żadnj/cii śladów. Ustalono 
jedynie, że w dniu tym wi­
dziano we wsi czterech nie­
znanych mężczyzn.

Drogą drobiazgowych prze­
słuchań miejscowej lud­
ności udało się ustalić, 

że mężczyźni owi opuścili Ka­
mieńczyce* pieszo, udając się 
w kierunku Ostrzeszowa. Nie­
co obszerniejsze zeznanie zło­
żyła pewna kobieta, stwier­
dzając, iż tego dnia spotkała 
na drodze do Kamieńczyc 

z czterech mężczyzn, z których _ 
jeden spytał ją nawet jak _— była „wersja czterech”. Tu 
dojść do wsi. Poza zupełnie o- rodziło się najwięcej chyba
gólnymi ich rysopisami poda­
ła jedynie, że pytający, w spo­
sób charakterystyczny, z fran­
cuska wymawiał literę „r”. 
Wprawdzie jeden z funkcjona­
riuszy trafił na ślad taksów­
karza, który w tym dniu wiózł 
z Ostrzeszowa do Sarnin czte­
rech mężczyzn, ale rysopisy 
podane przez niego były zu­
pełnie niepodobne do tych, 
które przedstawili mieszkańcy 
wsi. Poza tym twierdził
taksówkarz — jego pasażero­
wie rozprawiali głośno o tym, 
iż jadą na konferencję w miej 
scowym sarnińskim GS-ie.
Rzeczywiście, 
okazało się, 
nawet więcej 
becni na nich

po sprawdzeniu 
że odbywało się 
narad, lecz o- 
na potrafią nic 

nowego wnieść do śledztwa.
Tak minął miesiąc. Teczka 

z materiałami kamieńczyckiej 
tragedii nie chciała pęcznieć, 
czego zresztą przy różnych o-

Klejnoty Malty
W 1565 r. mieszkańcy Mal- 

ty pod wodzą wielkie­
go mistrza Joannitów, Jean 
Parisot de La Valette obronili 
swą wyspę przed inwazją tu­
recką. nagrodę za dziel­
ność i odwagę król Hiszpanii 
Filip II wręczył wielkiemu mi­
strzowi szpadę i sztylet inkru­
stowane drogimi kamieniami.

Te klejnoty narodowe Malty 
znajdują się obecnie w Muze­
um w Luwrze. W 1798 r. zo­
stały zabrane z wyspy przez 
Napoleona. Od czasu zdobycia 
niepodległości — władze Mal­
ty starają się odzyskać swe

KRZYŻÓWKA NR 5

skromności, 36. preparat kos­
metyczny do pielęgnowania 
skóry, 38. gatunek papugi.

Poziomo: 1. roślina z rodziny 
rdestowych, 6. przewodnia siła 
narodu polskiego, 11. opera 
Leoncavalla, 12. pies myśliw­
ski, 13. uosobienie pierwiast­
ka zła, 15. likwidacja, 17. wi­
dzenie senne, 18. zew, 19. skrót 
na receptach, 20. zimowe lego­
wisko niedźwiedzia, 23. w wy­
razach złożonych oznacza „by­
ły’, 24. miasto w woj. bydgos­
kim, 25. chłopiec stajenny, 26. 
chryja, 27. przewód w organiz­
mie, 30. firmament, 31. proszek 
do szorowania, 32. grecka mo­
neta bita ze srebra, 35. żaglo­
wiec handlowy, 37. wulkan na 
Wyż. Armeńskiej, 39. gruby 
koc używany jako okrycie na 
konie, 40. wódz kozaków.

Pionowo: 1. czarownik, 2. fu- 
runkuł, 3. miasto słynne ze 
zwycięstwa Scypiona nad Han­
nibalem, 4. postać z opery 
„Manru”, 5. duże naczynie do 
kąpieli, 6. gra z karetą, 7. ty­
tuł w dawnym wojsku turec­
kim. 8. typ, 9. figura geome­
tryczna, 10. słone jezioro w 
płn. części Niziny Turańskiej, 
14. okaleczenie. 16. atrybut mi­
nistra, 20. emblemat, 21. posag 
wniesiony przez żonę mężowi, 
22. pra-Ósetyniec. 27. wróżenie 
z kart, 28. alejek różany, 29. 
konferencja, 33. gaz występu­
jący w ronię naftowej. 34. 
kwiat, symbol niewinności i
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Z akt MO (2)

kazjach nie omieszkali™ wy­
tykać nam zwierzchnicy.

Zwołałem swoich współpra­
cowników na naradę. Kolej­
ny już raz przeanalizowaliśmy 
szczegółowo zebrane materia­
ły, każdy zgłosił swoje uwa­
gi oraz propozycje i ustaliliś­
my kilka kierunków działa­
nia, przy czym jednym z nich 

znaków zapytania, wymagają­
cych wyjaśnienia.

Dlaczego nieznajomi kręcili 
się właśnie w pobliżu zabu­
dowań Pawlików? Przecież 
murowany budynek z czerwo­
nej cegły oraz obejście, nie 
różniły się niczym od innych, 
nie wyglądały zamożniej. Dla­
czego, jeśli już planowali ra­
bunek, wybrali budynek sto­
jący niemal w samym środku 
wsi? Dlaczego wreszcie jeden 
z nich stał właśnie około dwie 
ście metrów od zabudowań? 
Nie mógł „obstawiać” pozo­
stałej trójki, bo odległość by­
ła zbyt duża i w przypadku 
jakiejś niespodzianki, wpadki 
— nie zdążyłby ich przestrzec.

A może po prostu kierował 
pozostałymi, sam — z jakichś 
względów — nie chcąc wejść 
do mieszkania? Dlaczego? Od­
powiedź mogła być chyba je­
dna: bał się rozpoznania. To 

historyczne pamiątki. Jak do­
tychczas — bez skutku. Od­
mowa uzasadniona jest fak­
tem, że Napoleon tak był przy­
wiązany do tej broni, że na­
wet zabrał ją ze sobą na ze­
słanie. Posiada więc dla Fran­
cuzów „wartość uczuciową”.

Maltańczycy natomiast prze 
konują, że Francja jest w po­
siadaniu tak wielu pamiątek 
po Cesarzu, że bez uszczerbku 
może zwrócić Malcie jej histo­
ryczną spuściznę, którą miesz­
kańcy okupili własną krwią.

PAI

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro­
gu od 1—26 utworzą hasło, któ­
re wystarczy nadesłać jako 
rozwiązanie zadania.

Rozwiązania krzyżówki nr 5 
prosimy nadsyłać do 9. II. 
1973 r. Wśród czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania pod adresem „Głos 
Wielkopolski” Grunwaldzka 19 
60-959 Poznań, rozlosujemy 4 
bony książkowe po 100 zł każ­
dy, które wyślemy pocztą.

Rozwiązanie krzyżówki nr 4

Prawidłowe hasło winno 
brzmieć: „Koziołki” spełnią 
Twoje marzenia”.

Bony książkowe po 100 zł 
wylosowały następujące oso­
by:

1. Teresa Kaczmarek — Po­
znań. Szewska 12 m 6,

2. Jerzy Kruszona — Borowo, 
p-ta Czempiń, pow. Koś­

cian,
3. Elżbieta Symułewicz — Po­

znań, Przybylskiego 10,
4. Helena Wojtkiewicz — Po­

znań, Łukaszewicza 22 m 2.

Nagrody wyślemy pocztą.

Nr 30 (9002) AB

z kolei sugerowało, że bywał 
już tam uprzednio. A więc: 
znajomy, ktoś z rodziny? Tę 
kwestię należało wyjaśnić 
przede wszystkim. Zwróciliś­
my tedy baczniejszą uwagę na 
znajomych i krewnych Paw­
lików. I oto, w którymś już z 
rzędu przesłuchań, Maria Paw 
lik zeznała:

— Może nie zda się wam to 
na nic, ale przypominam so­
bie, że jakieś dwa lata przed 
tym tragicznym wydarzeniem 
odwiedził nas w Kamieńczy­
cach daleki kuzyn z Wrocła­
wia wraz z kolegą. Była to 
dość dziwna wizyta™ Nigdy 
przedtem u nas nie bywał, aż 
tu nagle wpadł nie zapowie­
dziany. Maria Brzoza przygo­
towała im jakiś posiłek, który 
ledwo tknęli i w pośpiechu, po 
pół godzinie opuścili mieszka­
nie™

— Cóż — kontynuował ma­
jor — ślad był nikły. Niemniej, 
po otrzymaniu danych z Wro­
cławia, wstąpiła w nas pewna 
nadzieja. Okazało się bowiem, 
że ów kuzyn, 24-letni Jan Ko­
masa, oraz jego rówieśnik, 
Jan Mieczyk, który towarzy­
szył mu w opisanych przez 
Marię Pawlik odwiedzinach — 
to ludzie, których życiową de­
wizą jest: maksimum przy­
jemności przy minimum wy­
siłku. Stąd ich lewe ręce do 
stałej, uczciwej pracy, stąd 
ich nazwiska w rejestrze kar­
nym. To oczywiście nie mu- 
siało jeszcze niczego ozna­
czać, ale kiedy otrzymaliśmy 
z Wrocławia krótki telefono- 

Komasagram: 
s ó b
ny

s p o-
charakterystycz- 

z francuska, wy­
mawia literę „r” — przy­
jęta przez nas hipoteza „czte­
rech” zaczęła rysować się co­
raz realniej.

Nie powiem, żeby odnalezie­
nie Komasy poszło nam łatwo. 
Wreszcie odezwały się Mię­
dzyzdroje, lakonicznym: — Jest. 
Pracuje sezonowo w restaura­
cji „Europa” jako kucharz 
(był nim notabene z zawodu).

Jesżcze tego samego dnia rany"
' zmontowana została ekipa, w

której skład wchodzili 
cerowie KW MO wraz z 
kuratorem Prokuratury 
jewódzkiej w Poznaniu, 

ofi- 
pro- 
Wo- 
plus

świadek, kobieta, którą pytał 
Komasa o drogę.do Kamień- 
czyc.

Nazajutrz przed południem 
byliśmy już w Międzyzdro­
jach. — Lato w pełni. Słońce 
w zenicie. Wokół roześmiany, 
beztroski tłum, woda taka, że 

Przepis na inżyniera — w artykule 
pod tym tytułem na łamach „Walki 
Młodych" Jerzy Łaniewski pisze o uda­

nym eksperymencie wprowadzania nowych 
reguł stażu dla młodych inżynierów w Stocz­
ni Gdańskiej.

Każdy rozpoczynający pracą po studiach 
otrzymuje tam propozycje odbycia stażu nie 
na stanowisku inżyniera, ale robotnika. Za­
miast staż odbywać w charakterze pomocy 
biurowej, co jest przecież całkowicie zbędne, 
młody inżynier może w tym okresie pozna­
wać pracę w produkcji. W stoczni, odkąd 
wprowadzono ten rodzaj stażu — tylko zupeł­
nie nieliczni decydują się na tradycyjną formę 
stażu.

Staż na stanowisku roboczym, co jest nie 
bez znaczenia, wynagradzany jest na zasadach 
akordowych, przy czym mniej niż przewi­
dziane 1800 zł miesięcznie nikt nie otrzymuje, 
jako że w przypadkach nieosiągania w akor­
dzie tej kwoty — dopłaca się stażystom z fun­
duszów szkoleniowych.

Zazwyczaj okres stażowy trwa mniej 
niż 3 miesiące, po czym inżynier przecho­
dzi do samodzielnej pracy, poczynając od 
stanowiska mistrza. O korzyściach wynikają­
cych z takiej koncepcji stażów tak mówi je­
den z młodych inżynierów:

„Dzięki kilku miesiącom pracy znam nama­
calnie każdy detal maszyny. Wiem dokładnie, 
jakie błędy popełnili autorzy projektu, potra­
fię je skorygować. Często projekt jest funkcjo­
nalnie znakomity, szwankują tylko założenia 
montażowe. Ponieważ przekonałem się o tym 
na własnej skórze, mam nadzieję, że ja takich 
błędów popełniać nie będę. I jeszcze jeden 
zysk niewymierny — żywy kontakt z grupą 
ludzi, którzy pracują przy projektowanym 
przeze mnie urządzeniu. Jeżeli dziś mam ja­
kieś wątpliwości, idę do mojej brygady”.

Z kolei stoczni taki rodzaj stażu daje 
możliwość praktycznego sprawdzenia przy­
datności zawodowej młodych absolwentów 
politechnik i — po stażu — otrzymanie od 
razu pełnosprawnego inżyniera znającego 
„od podszewki" swoją przyszłą pracę. Rów­
nie istotne jest zdanie robotników na temat 
łych stażów:

„Pracuję tu już 20 lat, 5 jestem fachowiec — 
mówi jeden z nich. I nieraz udawało się nam 
wyrwać parę dodatkowych godzin na różne 
utrudnienia, których naprawdę nie było (...). 
Mój obecny mistrz pracował jeszcze niedawno

„Strasząc przez długie lata molochem biu­
rokracji — pisze autor — wytworzyliśmy wśród 
pewnych grup urzędników kompleks niepełnej 
przydatności i niepewności. Redukcje w pro­
dukcji (wynikające np. ze zmian technologio 
odbywały się u nas bez rozgłosu. Inaczej « 
redukcjami personelu administracyjnego. Na" 
dawało się im zwykle olbrzymi rozgłos, trak­
tując je jak wielkie zwycięstwo. Dziś na 
szczęście możemy obserwować próby radykal­
nych zmian*’.

Słuszny jest postulał, by urzędnik Pa^' 
stwowy każdego szczebla, wykonujący na­
wet najprostsze działania techniczne, repre­
zentował państwo i jego politykę. Ale me 
zawsze łąk jesł. Zastana^iajac się nad PrZ/* 
czynami tego stanu, autor pisze:

„Czy brak świadomości, że pełniąc 
urzędnika państwowego jest się reprezen s 
tem interesów państwa nie wynika przypa 
kiem z tego, że dzisiejszy urzędnik roz 
się niejako w ogromnym tłumie? i
jest dziś niż drzewiej państwowych urzęd 
urzędników? Czy też może winne jest tu pr> 
wo tła? To, że nasz urzędnik państwowy 
czuje już jak niegdyś wyższości w stos”n^e 
do innych pracowników umysłowych. 
urzędnik innych pozapaństwowych „sektor j 
np. urzędnik spółdzielczości, n>e odczuwasz 
nej bariery dzielącej go od funkcjonkc”’ > 
państwowych, ponieważ bariera ta zmzy a 
tak dalece, że na torze wyścigów no awa 
przeskoczyć ją można bez trudu. V?ielos . 
nych kategorii urzędniczych zastąpi o 
jedno, nazbyt uniwersalne pojęcie status 
ne: pracownik umysłowy. Słowo urzędni 
rugowane z dowodów osobistych, na 
brzmienia niemal obrażliwego. Namnoży _ 
też niby — funkcjonariuszy, niby — nr^‘ .
ków (z zawodu np. lekarzy, inżynierów, P 
ników), których wyższa ranga społeczn 
właśnie w tym „n i b y”; na znaczeniu . 
tegorii pracowników waży to, że m n i 
funkcjonariuszami niż inni”.
PONADTO: W związku z zawieszeniem broni 
w Wietnamie „Perspektywy” przynosz 
ciekawe bogato ilustrowane materiały P , 
cone tej kwestii. W „Życiu l iterackim 
dujemy zapowiedziane w ubiegłym Y’ ,c_ 
materiały na temat problemów środowy 
karskiego. „Tygodnik Demokratyczny _ 
zał się z drugim w tym roku dodacie 
gazynu muzyczno-rozrywkowego „Non-- ,

LEKTOR

nic, tylko wskoczyć od razu 
w ubraniu, a my™ szkoda mó­
wić. Jeszcze jedna krótka na­
rada oficerów prowadzących 
śledztwo z prokuratorem. Roz­
ważamy wszelkie za i prze­
ciw. Fałszywy krok może nas 
drogo kosztować. Wreszcie de­
cyzja: zatrzymać dokonać
konfrontacji ze świadkiem.

Posterunek MO w Między­
zdrojach. Siedzimy w gabine­
cie zastępcy komendanta. Ot­
wierają się drzwi. Wchodzą 
trzej mężczyźni: Komasa jest 
wśród nich. Świadek bezbłęd­
nie wskazuje na niego. Teraz 
już wiemy, że w dniu zabój­
stwa był w Kamieńczycach. 
Był, to jeszcze nie znaczy, że 
brał udział w napadzie. Ale to 
już konkretny ślad. Powiem 
panu, ucieszył nas ten pierw­
szy, mały sukces.

W Międzyzdrojach zatrzy­
maliśmy też Mieczyka, który 
zeznał, że po wizycie w Ka­
mieńczycach Komasa propo­
nował mu wspólny napad ra­
bunkowy na swych krewnych, 
Pawlików, ale on się nie zgo­
dził.

Komasa przewieziony zosta- 
je do Poznania i tymczasowo 
aresztowany pod zarzutem za­
bójstwa i dokonania rozboju. 
Przesłuchiwany, do niczego się 
nie przyznaje, wszystkiemu 
zaprzecza.

Tymczasem, inna grupa ofi­
cerów KW MO w Poznaniu, 
działająca we Wrocławiu — 
też nie próżnuje. Penetrując 
środowisko przestępcze, zwła­
szcza bliskie otoczenie Koma- 
sy, ustala nazwiska trzech męż 
czyzn, których rysonisy zbież­
ne są z posiadanymi przez nas.

22-letni Edward Pacuła, do­
piero krótko po owym pamięt­
nym dniu podjął stałą pracę 
jako ślusarz w jednym z wro­
cławskich zakładów, karany za 
kradzież; 32-letni Czesław 
Świeży, nie pracujący, „konto” 
obciążone wieloma wyrokami 
i wreszcie 41-letni Stefan 
Pszenicki, pracujący jako kie­
rowca, także w przeszłości ka-

Nadszedł wreszcie moment, 
kiedy zawezwawszy Komasę 
wyłożyliśmy posiadane karty 
na stół.

Komasa wodził po nas przez 
chwilę osłupiałymi oczyma, 
potem, załamany, zaczął mó­
wić...

ZBYSZEK KRUSZONA

P.S. Nazwiska oraz nazwy nie­
których miejscowości zastąpione 
zostały fikcyjnymi.

na sąsiednim stanowisku. Teraz, jak mi daje 
polecenie, to nie tylko wie, jak robota powin­
na być wykonana, ale potrafi sam to zrobić 
nie gorzej ode mnie. Dlatego wiem, że z nim 
żaden numer nie przejdzie. Ale też wiem, że 
nie będzie żądał ode mnie niemożliwości”.
JAK BRONIĆ MILICJANTA! — Na łamach 
„Prawa I Życia" Michał Bereżnicki zajmuje 
się ważnym problemem społecznym, który 
w tytule publikacji tak określa: „Milicjant 
broni — jak bronić milicjanta!". Autor pL 
sze m. in.:

„Funkcjonariusze organów, na których cią­
żą tak trudne i odpowiedzialne zadania muszą 
— jeśli swe zadania mają oni realizować 
sprawnie i skutecznie — korzystać ze szczegól­
nej ochrony karno-prawnej. W przekładzie na 
język codziennej praktyki sądowo-prokurator- 
skiej oznacza to, że działania przestępcze skie­
rowane przeciwko funkcjonariuszom MO po­

winny być ścigane z całą bezwzględnością i 
surowością prawa. W świadomości każdego 
obywatela trzeba bowiem wyrobić przekona­
nie — że jeśli władza ma być sprawna i dzia­
łać skutecznie, musi być najpierw szanowana 
przez obywateli.

(...) Trzeba dążyć do tego, ażeby każdy oby­
watel miał przeświadczenie, — łącznie z real­
ną możliwością ciągłego weryfikowania go w 
praktyce dnia codziennego — że cele, którym 
władza służy, są moralnie słuszne i społecznie 
konieczne, że w ostatecznym rozrachunku — 
jeśli spojrzeć na nie obiektywnie — są one 
jego własnymi celami i że właśnie stąd czer­
pie on poczucie bezpieczeństwa oraz możli­
wość przekształcania w rzeczywistość swoich 
dążeń i aspiracji życiowych. W specyficznych 
warunkach naszego społeczeństwa postulat ów 
— ze względu na charakter naszych tradycji 
historycznych — jest szczególnie istotny i 
aktualny”.
PAŃSTWO TO JA — Tym tytułem opatrzył 
Stefan Kozicki swój artykuł na łamach „Kul­
tury", gdzie zajął się kwestią autorytetu 
urzędników państwowych.

0 kulturę brzmienia
G

dy mówimy o sztuce odtwórczej, zdajemy sobie sprawę z » 
go, iż nie jest to czynność polegająca jedynie na przełwa* 
rzaniu graficznych znaków (nut) na dźwięki. Procesowi łem~ 

towarzyszy wiele współdziałających czynników, wynikających z ‘ 
dywidualnych cech wykonawcy, który, w mniejszym lub wiek 
szym stopniu, zawsze wyciska na granym utworze jakieś osobiste 
piętno. Gdy jest ono słabe, ledwo dostrzegalne, wtedy wykona­
nie, mimo poprawności odbieramy jako nieciekawe i nużące.

Ale oto Filharmonia Poznańska znów sięga po muzykę Mozar 
ta. W piątek, 2 lutego br. przedstawiono dwa jego dzieła: Adagio 
i Fugę c-moll na orkiestrę oraz Koncert fortepianowy c-moll 
(KV91). Czechosłowacki dyrygent, Gabriel Pałocs i polska piani­
stka, Regina Smendzianka nie stanowili pod względem arłysfycz. 
nym wyrównanej pary. Smendzianka spełniła wszystkie podstawo­
we wymogi mozartowskiej muzyki, a ponadto potrafiła wydobyć 
z fortepianu piękne i pełne wyrazu brzmienie. Pianistka znakomi- 
cie wyczuta granicę, której przekroczenie mogłoby zniekształcić 
styl kompozycji. W tych ramach pozostawała również szeroka 
przecież skala dynamiczna. Ale co najważniejsze, to właśnie 
ogromna dbałość o dźwięk, o to, by najcichsze piano brzmiało 
ciepło i barwnie, a forte miękko i jasno.

Podobnej kultury brzmienia brakowało orkiestrze. Pewien wpływ 
na to miał niewątpliwieffakt, źe Smendzianka dysponowała dos­
konalszym instrumentem niż czeski dyrygent... Pałocs wydawał mi 
się jednak zupełnie niewrażliwy na rodzaj brzmienia zespołu. 
Zadbał on wprawdzie o właściwe frazowanie, zaznaczył wyraźną 
linię dynamiczną, wprowadził za pomocą dość precyzyjnych ge­
stów odpowiednią dyscyplinę rytmiczną, ale to już wszystkie wa­
lory, które u niego zauważyłem. Uderzał mnie natomiast chłód, 
szorstkość i twardość pozbawiające tę piękną muzykę wdzięku, 
a przede wszystkim owa niewraźliwość na barwę i czystość współ­
brzmień.

Regina Smendzianka została sprowokowana do trzykrotnego 
bisowania (Sonata C-dur D. Scarlattiego, Walc Ges-dur Chopina 
i Toccata Chaczaturiana).

Po przerwie orkiestra pod batutą Gabriela Patocsa wykonała 
jeszcze IV Symfonię e-moll Jana Brahmsa. Z nie lepszym skutkiem 
i przed uszczuplonym audytorium. Część słuchaczy bowiem, po 
kompletnym przemarznięciu w nieogrzanej auli UAM, opuściła ją 
zaraz po pierwszej części imprezy. Mamy zatem wiele do zrobie­
nia w dziedzinie kultury — nie tylko dźwiękowej.

ANDRZEJ SATURNA

Poznań
Novi Sad

Dokończenie ze 3tr. 3
walki z jednostkami, które 
wzbogaciły się nadmiernie z 
pomocą różnorakich kombina­
cji: w pierwszej kolejności cho 
dzi o usunięcie ze Związku Ko 
munistów ludzi, którzy z bie­
giem lat nagromadzili mają­
tek wykorzystując rozmaite 
możliwości. Stoimy na stano­
wisku, że nieuzasadnione bo­
gacenie się, bez związku z pra­
cą, jest nie do pogodzenia z 
przynależnością do ZKJ. Dla­
tego podjęta została polityczna 
akcja wskazywania obywateli, 
zasługujących na to, by bliżej 
przyjrzeć się pochodzeniu ich 
majątku. Ludzie pracy dobrze 
wiedzą „na czym kto siedzi” i 
zgłaszają znane sobie fakty. W 
Serbii na przykład, by przeciw 
działać ewentualnym manipu­
lacjom w obrocie ziemią i prźe 
pisywaniu parcel na czyjeś in­
ne nazwisko, zamrożono obr< 

gruntami do końca lutego. w 
sumie partii chodzi o zmobili­
zowanie nastrojów przeciwko 
rażącym nieuzasadnionym róż­
nicom socjalnym.

— Dyskusja w organiza­
cjach partyjnych dotyczyła

przewidywanychtakże
zmian w Konstytucji SFRJ?
— Tak. Poprawki konstytu­

cyjne będą dotyczyły systemu 
władz samorządowych, które 
to kwestie mają być zawarte 
w ustawie zasadniczej. Nasza 
kampania polityczna zmierza 
do uporządkowania większości 
spraw przed zbliżającym się 
kolejnym zjazdem partii. Prze­
dłużona została o rok kadencja 
skupsztyn (zgromadzeń naro­
dowych) republikańskich i 
skupsztyny federalnej. Na ko­
niec pozwólcie mi przekazać 
serdeczne pozdrowienia dla mie 
szkańców Poznania — miasta, 
w którym pobyt był dla mnie 
niezwykle miły. Sądzę, że za­
dzierzgnięte kontakty pomię­
dzy Poznaniem a Nowym Sa­
dem będą się rozwijać i posze­
rzać.

Rozmawiał:
WIESŁAW PORZYCKI



TT. _ frogram I: 
NlEO'z,^nych pantoflach; 9.05 

pc VSwn Wojskowy; 
pi* ^.jeci młodszych „Cudow- 
jl DU dz„ baśń- 10.20 Niedzielny 
»’ '’Tvczeń miłośników muz. po 
Jonc.<7 h Rozgłośnia Harcerska; 
fałn«j’ , ńii sprawdź, odpowiedz; 
ł>wT„ó Dziewiątką - Nie z 18.15 ó‘2 J5 w Kręgu włoskiej

zieJv 13 15 Śpiewa Chór Dzie- 
Pi0$en Wrocławskie Skowronki”; 
ckcy t Teatrem I Armii na srla- a’5 ^^.ctwa”: I* z twórczości 
*» i R Straus--' >4 }0
^.lioranach”; 15 Konc. Życzeń; 
A7veodn. przegląd wydarzeń

15.20 Teatr PR. Wybie 
Roku 1972. „Pięta- 
tan..- 17.50. Gra Ka 

^ 'indowa „Rzeszowiacy” Zw. 
fi Metalowców w Mielcu; 18.08 
7?*• i! Mieniącą: 19.15 Przy mu- 

o sporcie: 19.53 Dobranocka; 
Su O czym mówią w świecie; 
*? Matysiakowie”: 21 Mistrzo- !i”ti’cżnei batuty cz I: 21 30 
? marle cudów; 22.30 Mistrzowie 
Snej batuty - cz. II; 23.10 
Unn Studia si zaprasza Bogusław

23.25 Od Jamboree do 
jamboree; 0.10 Program nocny z 
gaikowa.

WIADOMOŚCI: 8, 7, 8. 9, 12.05, 
W N. M. 24- I- 2- 2-55‘

PROGRAM II: 7.45 Piosenki z 
.(miechom: 8 Moskwa z melodia i 
.Imenka słuchaczom polskim; 8.35 
Łroblemy: 10 „Wielkopolska 
Niedziela”: 12.30 Poranek symf. 
‘muz barokowej: 13.30 Zgaduj Zga­
dula- 15 Teatr dla dzieci „Przypad 
i| starościca Wolskiego” cz. IV; 
15 45 Opow. fantastyczne C. Chru- 
„czewskiego pt. „Planeta Xyns”; 
O Konc. Chopinowski z nagrań 
G Ginzburga; 17.05 Warszawski 
Rodnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Warianty”; 18.45 Słyń 
 ---- ----- 2-----------

m blg-bandy Jazzowe; ».«
skie Skrzydła; 20 Magazyn Hterac- 
ko-muzyczny pt. „Mgła”; 21.30 Rvt 
my karnawałowe; 22.05 Ogólnop. 
wiadomości sportowe: 22.35 „Nie­
dzielne spotkania z muzyka” V 

z cyklu: „Wielcy dyrygenci i 
ich orkiestry: Ork. Symf. Szwaj­
carii Romańskiej, dyr. E. Anser- 
met; 23.33 Na dobranoc gra Ork 
Percy Faith’a,

WIADOMOŚCI; 3.30, 4 30
8.30, 7.30, 8^0, 12.03. 17, 19, 22, 5 JO, 

23.50.
PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 

Mina; 8.10 Trybunał lubelski; 8.35 
Niedzielne rytmy; 9 „Siła strachu” 
~ °dc- *.MW” 9-10 Grające listy; 
9.3u Gdy sie mówi A... aud. public.; 
10 Ilustrowany Tygodnik Rozryw.; 
11.24 Zapomniane konc. fortep, — 
F. Mendelssohn — Bartholdy _  
Konc. F-dur na 2 fortepiany; 12.05 
„W obronie prawa — Triumf pi­
sarza tytularnego” — słuch, do­
kumentalne; 12.30 Miedzy „Bobi­
no” a „Olimpią”; 13 Tydzień na 
UKF; 13.15 W roli głównej „Blood, 
Sweat and Tears”; 13.45 Kwadrans 
jazzowy dla big-bandu Olega 
I ungstrema; 14.05 Peryskop _ prze 
glad wydarzeń tvgodnia; 14.30 W 
roli głównej — Santana; 14.45 Za 
kierownicą: 15.10 Ten stary, dobry 
jazz; 15.30 Daleko od kraju; 15.5# 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Lu­
dzi® sztuki — K Wach wat^wicz: 
16.35 Mikrorecital zespołu „Test”; 
16.45 Piosenki z „włoskiego buta”; 
17.05 „Siła strachu” — ode. 21 pow.: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 W roli 
głównej — Bemibek; 18 Lektury, 
lektury...; 18.15 W roli głównej — 
Locomotiy G. T.; 18.30 Mini-max, 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 19.05 „Psyche” — słuch.; 
19.35 Muzyczna nnczta UKF- ’0 
Giocoso ma non troppo — gawę­
da; 20.10 Wielkie recitale — Schu­
mann w interpretacji Sogronickie- 
go; 21 05 Kiedy całuje twe ramio­
na — aud. poetycka; 21.25 Płytv na 
sze i naszych przyjaciół: 21.50 Ope 
ra — J. F. Haendla: 22.08 Śpiewa

Mareela Łałferowa; Studio
Teatralne Pr. III — t. Różewicz 
„Wyszedł z domu”; 23.27 W roli 
głównej — Emerson. Lako i Pal- 
mer; 23.50 Na dobranoc gra Z. Na­
mysłowski.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30, 14, 19^22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
8.38 Koncert życzeń; 8.45 Proponu­
jemy, informujemy, przypomina­
my; 9 Dla kl. I i II (Jez. polski): 
„Kolorowe listy”; 9.25 Francuska 
muzyka operowa Fr. Boieldieu — 
Uwertura do opery „Kalif z Bag 
d.adu”; 10.05 „Od siódmej rano” 
— ode. 4; 10.25 Muzyka popularna; 
II Dla kl. VII (jez. polski): „Pa­
wi czub krzyżacki”; 11.30 Piosen­
ki i gitara; 11.45 Porady praktycz 
ne dla kobiet; 12.25 Z wrocław­
skiej fonoteki muz.; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 Rozmowy o kulturze; 14.15 M. 
Dobrowolska-Gruszczyńska — so­
pran. śpiewa nieśni E. Morawskie 
go; 14.30 Co sie Wam w tej audy­
cji najbardziej podoba; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa i Omega!’; 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 Kupić, nie ku­
pić — posłuchać warto: 19.30 Kwa 
drans muzyczny K. Stromengera; 
19.45 Z katalogu polskiej piosen­
ki; 20.30 Miniatury rozrywkowe; 
21 Naukowcy rolnikom: 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 Parna- 
sik; 22 Rytmy karnawału; 22.40 
Lekkie uderzenie; 23.15 Małe mo­
nografie jazzowe; 23.40 Muz. daw­
na; 0.10 Program nocny z Olszty­
na.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20 , 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Radiowe in­
terpelacje; 8.45 „W muzycznym 
dialogu”; 9 Mili Błakirew: „Isla- 
mey” — Fantazja wschodnia; 9.!0 
O.I.R.T. Cykl: „Nauka w służbie 
pokoju” — „Rewolucja naukowo- 
techniczna i jej społeczne reper­
kusje”; 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Me

Tudłą łuń. Ameryki Połtra.; 10.25 
„W Jezioranach”; 10.55 Echa kon­
kursów muzycznych — 1972; 13
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Muzyka ludową naszych sąsiadów; 
13.40 „Żegnaj matko” — opow.; 
14.05 W kręgu muz. popularnej; 
14.40 „Kraina najczystszego po­
wietrza” — fragm. pow.; 15 Mu­
zyka poważna; 15.20 10 min. z J. 
Augustem; 15.30 „Z estrady 
PWSM”; 17.15 Poniedzielne rema­
nenty spartowe E. Pacholskiego; 
17.25 Pozn. koncert życzeń; 17.55 
Radioexpress: 18.05 Poznańscy so­
liści; 18.20 „Sonda” — dźw. prze­
gląd ekonom.-społ.; 19.15 Jeżyk ro 
syiski; 19.31 Teatr Sensacji: 
„Mieszkanie”; 20.11 Konc. symf. 
z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR 
i TV; 21.42 Muz. rozrywk.; 22.33 
Muzyczne „Love Stoiies”; 22.50 
Karnawałowy wieczór.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
8.30, 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM HI: 7.40 Muz. zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Przeboje z Grecji śpiewa Stamatis 
Kokotas; 9 „Siła strachu” — ode. 
21; 9.10 W cieniu przeboju; 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Ch. W. Gluck — 
Symf. G-dur; 9.55 Pocztówka dźw. 
z Madrytu: 10.15 Ojciec i syn — 
rep.; 10.35 Między „Bobino” a 
„Olimnia”' i’.O5 ..Halo. tn Rem- 
sey” — słuch.; 11.30 Zespoły bra­
ci van der Linden; 11.45 aDziw- 
ne losy Jane Eyre” — ode. 27; 
12.25 Za kierownicą: 13 Na poznań 
skiej antenie; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej; 15.30 N + T — czyli 
nowoczesność i technika; 15.45 Svl 
wetki jazzowe — Glenn -Miller; 
16.05 Muz. w katedrze oliwskiej; 
16.25 Dumki na beatowo — gra i 
śpiewa Zespół Kobza: 16.45 Nasz 
rok 73: 17.05 „Siła strachu” — ode. 
22; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 W 
jaskiniach i na skale Bisutunu; 
18 Konsonanse i dysonanse — ma­
gazyn aktualn. muz.; 18.30 Polity­

ka dła wszystkich; 18.45 Bluesy z® 
społu Breckaut; 19.05 Pow. w wyd. 
dźw.: „Pilna przesyłka do Londy­
nu” _ ode. 16; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Trudny świat; 20.15 Bu­
dapeszteńskie muzykalia; 20.40 No- 
wcorleańska suita jazzowa; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Gdzie jest przebój?; 21.45 Z na­
grań Philippe’a Entremonta; 22.08 
Śpiewa Mina; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 „Słowo o wyprawi© 
Igora”; 23.05 Collegium musicum 
— Bach na organach Silberman- 
na — Sonaty gra Lionel Ragg; 23.50 
Śpiewa Antoine.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA H

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7,45 — TV Kurs rolniczy; 8.20 •— 
Przypominamy, radzimy; 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodych widzów — 
Teleranek — TV Klub Śmiałych, 
film z serii „Różowa pantera”. 
Galeria. Wizyta u cynowych żoł­
nierzyków. film z serii „Mój przy 
jacie! Ben”- 10.25 — W obiekty­
wie — notatnik filmowy z krajów 
socjalistycznych: 11 — Gra Orkie­
stra Karpackiej Brygady WOP-u; 
11.45 — Dziennik: 12 — Sportowy 
magazyn sprawozdawczy; 14-10 — 
Przemiany; 14.40 — Dla dzieci — 
Ludwik Jerzy Kern: „Największy 
sukces mistrza Miguela”. Adapta­
cja i reż. — J. Witkowski; 15.05 — 
Piórkiem i węglem; 15.30 — Mała 
Scena Teatru Rozrywki — Kon­
stanty Ciciszwiłi i Janusz Wasyl- 
kowski: „Przyjaciel”: 15.55 — „Pa 
leta słońca” — film: 16.25 — .,Nie 
każdemu stawiają pomniki” — re 
portaż filmowy D. Bargiełowskie- 
go: 16.50 — Gra Orkiestra TV Ka­
towice: 17.10 — Kryteria — felie­
ton Władysława Loranca; 17.25 —

„Piramidy I papirus” — film prod. 
szwedzkiej z cyklu ..Czas i lu­
dzie” (kolor); 18.30 — „Kobiety ieh 
życia” — „Harenda moja miłość” 
— Jan Kasprowicz. Reż. Wojcie­
chowski; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — „Chłopi” — film se­
ryjny prod. TVP ode. XI pt. 
„Scheda” (kolor): 20.55 — PKF; 
21.05 — „Wielkie Variete” — pro­
gram TV NRD (kolor); 22.30 — Ma 
gazyn sportowy.

PROGRAM II: 15 — Dla młodych 
widzów — Sport i zabawa — pro­
gram TV NRD; 16 — „Przez kraj 
Inków” (Wyprawa w Andy 72); 
16.30 — „Kochajmy święta”. Sce­
nariusz — I.. I.egut i J. Afanas­
jew; 17.40 — Filmy Kazimierza 
Kutza: „Krzyż Walecznych”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Koncert w kieszeni” — rumuński 
program rozrywk.; 2045 — „Po­
chwała głupoty” wg Erazma z Rot 
terdamu: 21.15 — „Samotność” — 
film mnzyczno-baletowv TVP —> 
muzyka — Augustyn Bloch.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka, 1. 1; 13.20 — TV 
Technikum Rolnicze — Botanika, 
1. 1; 15.20 — Politechnika TV — 
Kurs przygotowawczy: „Oddziały 
wanie magnetyczne przewodników 
z prądem” oraz „Pole magnetycz­
ne w materii”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
— w programie m. in. filmy ry­
sunkowe; 17.15 — Dla dzieci: „Ob­
serwatorium”; 17.25 — Echo stadio 
nu; 17.50 — Reportaż Andrzeja 
Wróblewskiego pt. „Wiertacze”; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Eure 
ka” — magazyn pop.-naukowy 
(kolor); 19.20 — Dobranoc (kolor) 
i Dziennik; 20.05 — Teatr TV — 
John Osborne: „Miłość i gniew”. 
Reż. — Z. Huebner; 22.05 — Dzień 
nik; 22.25 — „Słynne arie opero- 
we” — śpiewa K. Pustelak. tań­
cz” M. Potocka; 22.55 — Politech­
nika (powt.).

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA i ZBYTU 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w P o z n a n i u, ul. Głogowska nr 25

ZAPRASZA

Potrzebna pani do całko­
witego prowadzenia domu, 
najchętniej w średnim wie 
ku. Warunki bardzo dobre, 
może być z prowincji. Mie 
szkanie zapewnione. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 35424g.

Sprzedam 1 parę ładnych 
złotych obrączek. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35352g.

NA KIERMASZ MEBLI Przyjmę ucznia w zawo­
dzie zegarmistrzowskim.

Siemię lnu oleiste, więk­
szą ilość sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35746g.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. DR. FR. WITASZKA 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3

POLECA W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 
niżej wymienione usługi:

Oferty „Prasa”
— SPRZĘTU GOSPODARSTWA DOMOWEGO
— ARTYKUŁÓW DEKORACYJNYCH
w dniach od 9—13. II. 1973 r. od godziny 11—18, 
w LUBONIU, ul. Zabikowska 62.
(świetlica Powiatowej Spółdzielni Mieszkaniowej).

waldzka 19 dla 35414g.
Grun­

I Sprzedam piec stałopalny 
| oraz okno duże. Ul. Kasz 
telańska 52, tel. 671-434.

35736g

O Sprzedaż Samorhodt

Dojazd autobusem MPK nr 53 — 
Sprzedaż za gotówkę i na raty.

trasa Dębiec Luboń, Rynek.

Wygnlatarlrę (Siegmaszy- 
nę) sprzedam. Ul. Bogu­
sławskiego 12 m. 1.

34992g

Syrenę 104 sprzedam.

O Praca Xa uhe
Kierowcę samodzielnego, 
uczciwego przyjmę na ta­
ksówkę. Poznań, Wojsko-
wa 19 m 6. 35512g
Fryzjerkę damsko-męską 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35510g.
Potrzebny wykwalifikowa 
ny ogrodnik do prowadzę 
nla ogrodnictwa (800 okien 
inspektowych). Szczegóło­
we informacje: tel. 740-50. 
______________  35361g 
Przyjmę kobietę do lek­
kich prac ślusarskeh. Po­
znań, Orląt 17._____ 35446g
^yzjer męski potrzebny. 
Posada stała, ul. Dzlerżyń 

81. 35435g

Uczennica lat 18, do kra- 
Mectwa damskiego po- 
^sbna. A. Kalinowska — 

“1- Dzierżyńskiego 16.
__________ 35500g

^yjmę ślusarza. Warsz- 
ul. Krauthofera 13.

35471g

Agencja PKO na miejscu.
1558-K1

Opiekunka do rocznej 
dziewczynki, potrzebna. 
Ul. Arciszewskiego 35B 
m. 7. 35594g

Pracownika z utrzyma­
niem, przyjmę. Ogrodnic­
two, Komorniki, ul. Po-
znańska 60. 35770g

Pomoc domowa, potrzeb­
na zaraz do Puszczyków- 
ka. Wiadomość — Poznań, 
Ratajczaka 49 m. 13, klat 
ka B, tel. 553-51. 35813g
Ślusarz _ spawacz, dobry 
fachowiec, potrzebny. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35924g.

Fryzjerka damsko - mę­
ska, zaraz potrzebna. Po­
znań, Chociszewskiego 21. 

35724g
Ucznia przyjmę. Warun­
ki dobre. Mechanika Ma­
szyn, Poznań, Polna 6.

35698g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tapicerskim. Poznań, 
Makowa 7 (Dębiec).

35260g

Do prac elektrokonserwa- 
cyjnych przyjmę elektry­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35426g.
Tokarz potrzebny. Warsz­
tat tokarski, Poznań, ul. 
Sochaczewska 2 (Sołacz). 

35646g
Zatrudnię dwóch męż­
czyzn i dwie kobiety w 
zakładzie tworzyw sztucz 
nych. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 35540g
Zatrudnię szlifierza. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35539g.
Zatrudnię galwanika-szli- 
fierza oraz ucznia ślusar­
skiego. Warsztat, Poznań, 
Janickiego 22. 35487g
Przyjmę czeladnika 
chaniki pojazdowej, 
znań, Piękna 43. I

me-

35460g
Dochodząca pomoc do pro 
wadzenia domu dla nielicz 
nej rodziny 5 godzin dzień 
nie oprócz soboty, osiedle 
Rzeczypospolitej 49 m. 8, 
tel. 728-03 w godzinach po
połudnlonych. 35417g

Silnik Wartburg 1006 przed 
I szlifem bardzo korzyst­
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
35175g.
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, modele szwedz­
kie i inne wzory — poleca 
wytwórnia, Orzeszkowej 
13. 35135g

Osiedle Piastowskie 52 m. 
27. 35663g
Sprzedam Syrenę 104. Ul. 
Kasztelańska 52, telefon 
671-434. 35735g
Sprzedam samochód Tau- 
nus 17 M. Oglądać wyłącz 
nie niedziela, 4 luty, ul.
Hoża 11. 35531g

Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Telefon

Kupię Syrenę 105, fabry­
cznie nwoą, premia PKO. 
Oferty telefoniczne 421-45, 
lub „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 35780g.

535-53. 35457g

Sprzedam frezarkę, piłę 
tarczową, ławę stolarską, 
wentylator, lampy pyło- 
szczelne. Tel. 711-78, wie-

Sprzedam Zastawę 1967. 
Janickiego 22a m. 1, po 14. 

35716g

Lokale
ozorem. 35343g
Nasiona asparagusa, filo­
dendrony z nasion do dal 
szej hodowli tanio sprze­
dam. Poznań, ul. Łukasze 
wieża 20, tel. 648-12.

35370g
Carpigiani — automat do 
lodów włoskich, 3-smako- 
wy, sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35354g.

Wezmę w dzierżawę pokój 
z kuchnią, względnie ka­
walerkę. Zapłacę z góry 
— warunek niekrępujące. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 360?lg.
Wrocław mieszkanie
spółdzielcze M-l — żarnie 
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty 29907, Wroc­
ław, „Prasa”, Ruska 15.

286-K2
Sprzedam dwie jałówki 
wysokoclelne. Poznań-2e- 
grze, ul. Doleńska 14.

35439g

Pokoju jednoosobowego, 
poszukuje studentka, o-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 35722g.

Dnia 3. lutego 1973 roku zmarł

ZBIGNIEW NOSZCZYŃSKI
sekretarz Zarządu Okręgu Szkolnego

Związku Sportowego 
turvOt’‘znaką zasłużonego Działacza Kuł- 
w Odznaką Honorową za Zasługi
skie-ZW-°^1- m‘ Poznan’a i województwa poznań- 
wyrni° 1 wieloma innymi odznaczeniami sporto- 

nWQZmar,yrn sport szkolny traci bardzo ofiar- 
o?fałni0f=anizatora i działacza, czynnego do os’atnich dni swolego życia.

Zmarłego sk^d 9czne=° współczucia Rodzinie

Dnia 31 stycznia 1973 r. zginął w wypadku 
śmiercią tragiczną nasz sumienny, obowiązkowy 
i długoletni pracownik

JAN SKRĘTY
Po-grzeb odbędzie się w niedzielę, 4 lutego br. 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w Pnie­
wach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

ZARZĄD OKRĘGOWY
Szkolnego Związku Sportowego 

dńnier7-^b>;ąOdb?dzis si“ w dniu 6- rl- 1973 r- ° ^°- 
11.55 na cmentarzu na Janikowie.

____  1841-Kl

t snr>dn U 2 luteE!0 1973 r- odeszła od nas nie- 
sakramJ1<lWa”i? przeżywszy lat 73, opatrzona 
Ciowa i św., najdroższa żona, matka, teś- uwa i babcia

Katarzyna rajkowska
z domu GALAS

na 0db(?d7-ie się w dniu 6 bm. o godz. 
Glówną"niarzu komunalnym na Miłostowie

14

Pogrążona w smutku
P°Znań ul tz RODZINA

*’ Konarskiego 8. 361842

FLORIAN JĘDRZEJEWSKI

W głębokim smutku pogrążone

Poznań - Szczepankowo, ul. Wieprawska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. 14 
z kościoła św. Andrzeja w Spławiu.

Rada Spółdzielni, Zarząd, 
Rada Zakładowa Związków Zawodowych 

i współpracownicy 
Spółdzielni Inwalidów Ochrony Mienia 

i Usług Różnych w Poznaniu
1834-K1

Dnia 2 lutego 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św„ mój 

ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 63

żona i

tle i którzy okazali pomoc, współczu-
czestniczyii w pogrzebie

tDnia 1 lutego 1973 r. zmarł po długich cier- 
pieniaeh. opatrzony Sakramentami św., prze, 
żywszy lat 57 mój ukochany mąż, brat, wujek 

i szwagier

CZESŁAW WESOŁEK

^ra BOGDANA ŁUBIERSKIEGO Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 13 
na Milostowle.

ErDECzne PODZIĘKOWANIA SKŁADA W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

żona z rodziną
358022

Poznań, ul. Ściegiennego 77 m. 2. 36171g

naprawy mebli tapicerowanych, 
♦ zakładanie szyn, zasłon, firan itp„ 

obszywanie chodników i dywanów. 

Zamówienia przyjmuje oraz udziela informacji 
ZAKŁAD USŁUG 
TAPICERSKO - DEKORACYJNYCH 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 35 — telefon 538-80. 

1765-Kl

j Mieszkanie w Poznaniu, 
i 3-pokojowe, spółdzielcze, 
kupię, ewentualnie dam 
w rozliczeniu dom z ogro 
dem, wolny, w Puszczy­
kowie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35534g
Puszczykowo! 2 pokoje, 
kuchnia, woda, C. o., prąd 
telefon, duży balkon, na 
piętrze — zamlęnię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldz-ka 19 dla 35486g.

Kupię własnościowe mle- 
| szkanie 3 pokojowe — Je- 
j życe do ewentualnej za­
miany dysponuję pokojem 
słonecznym oraz samo­
dzielnym pokojem z ku­
chnią. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 35653g
Zamienię pokój o po­
wierzchni 45 m’. słoneczny 
z balkonem wraz przyna-
leżnościami na kawa-

Pracownik naukowy, po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Tel. 524-37. 35603g

Nieruchomości
Kupię, wydzierżawię gos­
podarstwo rolne, lub za­
budowania gospodarcze, 
okolice Kórnika, Śremu.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 35762g.

Grun-

Trzypokojowe, centrum, 
stare budownictwo — za­
mienię na dwupokojowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35541g.
Zamienię samodzielne mle 
szkanie 1,5 pokoju, kuch­
nia, łazienka, piece, całość 
48 m‘, III ptr„ ul. Gło-
gowska na 2 pokoje
lub większe. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
35572g.
Kierowca samotny, poszu 
kuje samodzielnego poko 
ju. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35782g.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 lutego br. zmarł nasz najukochańszy ojciec, 

teść i dziadek

STANISŁAW SIEJAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

5 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

lenkę. Warunki do omówię 
nla. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36655g.
Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, duże, samodzlel

Gospodarstwo ogrodnicze 
przyjmie od lutego kilku 
odbiorców na całoroczną 
dostawę goździków i ger-

ne, stare budownictwo,
centrum — na dwupokojo 
we, nowe budownictwo. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35670g.
Poszukuję lokalu na ma­
ły specjalistyczny warsz­
tat samochodowy lub miej 
sca na budowę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35781g.

Sprzedani mieszkanie wła 
snościowe, wyłączone w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35527g

i ber w najwyższym gatun
I ku. 02-849, 
Kranowolska
43-54-08.

Warszawa, 
S9, telefon 

277-K2
Działkę ogrodniczą ziemia 
pszenno - buraczana, wo­
da, osłonięta drzewami, 
koło Ostrowa Wlkp., tra­
sa Poznań — sprzedam. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 151p.
Kupię domek jednoro­
dzinny w dzielnicy Jeży­
ce. Posiadam ewentualnie 
do zamiany dwa duże po 
koję słoneczne z balko­
nem oraz samodzielny po 
kój z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35654g.

Mieszkanie M-2 lub M-3 
własnościowe lub spół­
dzielcze spiesznie kupię." 
Oferty: telefon 539-91.

35336g
Kto wydzierżawi lub od­
stąpi lokal nadający się 
na warsztat ślusarski w 
Poznaniu, względnie po­
wiecie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35357g.

Kupię parcelę "Uzbrojoną 
w dzielnicy Jeżyce, naj­
chętniej Sołacz, około 390 
m1, pod zabudowę dom- 
ku jednorodzinnego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
ifl dla 35656g.

RODZINA
36186g

36199g

ŻONA
3600©g

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Poznań, Hetmańska 24 m. 4,

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Posiadam do zamia 
ny 1 pokój, oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
35682g.

ęospodarstwo kupię na ra 
ty, wydzierżawię z później 
szym kupnem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3534 0g.
Zakopane centrum

4- Dnia 1 lutego 1973 r. zmarła po długich i cięż- 
I kich cierpieniach nasza najdroższa 1 najlep­
sza żona, matka, teściowa, siostra, babcia, pra­
babcia, ciocia i bratowa, śp.

mgr MARIA OLSZEWSKA
I voto LASZKIEWTCZ 

emerytowana nauczycielka Koedukacyjnego Li­
ceum Handlowego, Miejskiego Liceum Handlo­
wego 1 Administracyjnego, Państwowego Gim­
nazjum Handlowego, Państwowego Liceum Ad­
ministracyjno-Finansowego, Technikum Handlo­
wego w Poznaniu, odznaczona Medalem lOrlecia 
Polski Ludowej i Honorową Odznaką m. Po­
znania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14 
na cmentarzu komunalnym na Miłostowie, 

o czym zawiadamia z głębokim żalem
1 smutkiem

Zamienię mieszkanie ka­
walerkę, nowe budownlc-

luksusową willę sprzedam.
Oferty „Prasa”

two Gdyni _ Humii,
waldzka 19 dla 35374g.

Grun-

przy stacji kolei elektrycz W Poznaniu sprzedam par 
nej — na podobne lub wię celę ogrodniczą, częścio- 
ksze w Poznaniu. Oferty ■ wo zadrzewioną — całość
..Prasa", Grunwaldzka 19 5.900 m!. Oferty „Prasa", 
dla 35608g. Grunwaldzka 19 dla 35381g.

Pracownicy nos^uMwani
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego, Po­
znań. ul. Głogowska 218 (wejście z ul. Danielaka) — 
zatrudni zaraz —

1 REFERENTA TECHNICZNEGO, zamieszkałego 
na terenie m. Poznania lub pow, poznańskiego. 

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu. 
Dojazd tramwajami: Unii 5, 11, 12, 20, oraz autobu-

sami: 56, 75, 76 i 63. 1743-Kl

Poznań, Dolina ?0.

Wszystkim Delegacjom, najbliższym Współ­
pracownikom 1 Pracownikom Kombinatu Głu­
chowo, Krewnym i Znajomym — za udział 
w pogrzebie tragicznie zmarłego męża, śp.

IGNACEGO BOROWSKIEGO
za złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE SKŁADA

Piechanin, Poznań.

Poznańska Fabryka Maszyn t Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego 7'9 
(dawna Weglinieeka). dojazd tramwajami 3, 13, 17, te­
lefon 674-471, wewn. 85 — zatrudni zaraz:

— TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY,
— ŚLUSARZY do remontu obrabiarek, brygady wy­

jazdowej, narzędziowych i maszynowych,
— TRASERA,
— SZLIFIERZY,
— SPAWACZY elektrycznych i na autogen do cię­

cia metali,
— ROBOTŃIKOW do krajalni,
— SUWNICOWYCH, ’
— MODELARZA w drewnie,
— BRAKARZA,
— ROBOTNIKÓW transportu.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. 1509-K1
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Ostrovia - klub TKKF rozszerza program działania
i

z tradycjami i przyszłością Panie lubią gimnastykę
Jedną z najstarszych organizacji sportowych na terenie Ostrowa 

a nawet w kraju jest Międzyzakładowy Klub Sportowy Ostrovia. Po- 
wstal on jeszcze w okresie zaborów, przetrwa! dwie wojny świato­
we, różne reorganizacje, zawsze sl użąc rozwojowi kultury fizycznej.

W roku 1909 młodzież robotnicza 
t rzemieślnicza powołała pierwszy 
w Ostrowie polski klub sportowy 
Założycielami jego byli m. in. Wa­
lenty Domasiewicz, Wojciech Gór­
ski, Wiktor Grzęda, Wojciech Ha- 
dryś, Walenty Plewa i Jan Nader. 
Podobnie jak w innych miastach, 
gdzie powstawały polskie kluby 
sportowe, również w Ostrowie, 
młodzi zapaleńcy zaczęli od piłki 
nożnej. Najpoważniejszy sukces 
piłkarzy to wywalczenie w roku 
1939 wicemistrza okręgu. W latach 
dwudziestych działały jeszcze sek­
cje — lekkoatletyczna, tenish ziem 
nego, hokeja na trawie i bokser­
ska. Po wyzwoleniu Ostrowa spod 
okupacji hitlerowskiej już w kwie­
tniu 1945 r. przy pomocy działa­
czy 1 społeczeństwa zmontowano 
drużynę piłkarską, która w roku 
1948 zdobywa tytuł mistrza okręgu. 
W dalszych latach awansuje do 
drugiej ligi państwowej i walczy 
tam za zmiennym szczęściem. 
Opuszcza ją w roku 1955 i spada 
dó trzeciej ligi.

To były dobre lata, lecz nieste­
ty, w miarę upływu czasu klub 
przechodził poważny kryzys i to 
na skutek licznych reorganizacji. 
Zmieniały się federacje sportowe, 
także nadmiernie rozbudowane li­
czebnie sekcje powodowały, że w 
niektórych dyscyplinach poziom 
mocno się obniżył i trzeba było 
niektóre z nich zawiesić, co m, in. 
stało się z lekkoatletyczną, kolar­
ską i żużlową.

Obecnie Ostrovia dysponuje 5 
sekcjami — piłki nożnej, koszy­
kówki, piłki ręcznej, bokserską i 
pływacką, z których niewątpliwie 
do najsilniejszych należą piłkar­
ska i koszykówki. Działacze i sym­
patycy tego klubu mogą jednak 
żywić nadzieję, że najbliższe lata 
przyniosą wzrost poziomu • we 
wszystkich dyscyplinach. Tym bar­
dziej, że popełniane nie tak daw­
no jeszcze błędy w szkoleniu i me

todach wychowawczych należą do 
przeszłości, a szeroka rzesza kole­
jarzy i sympatyków klubu czeka 
na sport w dobrym wydaniu.

Ostrovia wzięła ostry kurs na 
młodzież i już ma utalentowanych 
młodzików i juniorów. Trzeba im 
jednak zapewnić odpowiednie wa­
runki treningowe i socjalno-byto­
we. Dlatego też planuje się w ro­
ku 1974 oddać do użytku długo 
oczekiwaną halę sportową o no­
woczesnej konstrukcji przy budu­
jącej się ZSZ, a także zmoderni­
zowany stadion sportowy ZNTK. 
Już w roku ubiegłym doprowa­
dzono do stanu używalności urzą­
dzenia sanitarne i socjalne na 
obiektach sportowych.

Nie tak dawno podsumowano wy 
niki pracy działaczy, trenerów i 
zawodników za ubiegły rok. Trze­
ba powiedzieć, że w ciągu tego 
okresu wprowadzono do pracy po­
szczególnych sekcji wiele nowości 
Szkoleniowych. Odzwierciedleniem 
tego są dobre wyniki uzyskane w 
minionej rundzie rozgrywek przez 
piłkarzy ręcznych i koszykarki. 
Duży zapał do pracy można zaob­
serwować u bokserów, których 
zgłoszono do rozgrywek w lidze 
międzywojewódzkiej.

Jako zadania na przyszłość dzia­
łacze i sportowcy Ostrovii stawia­
ją sobie realizację uchwały o 
współpracy klubu że szkołami 
podstawowymi i średnimi na tere­
nie miasta, utworzenie klas spor­
towych. Ponadto zamierzają w se­
zonie 1973/74 doprowadzić swoje 
drużyny do piłkarskiej ligi między­
wojewódzkiej oraz II ligi koszy- 
karek. Ponadto zgodnie z uchwałą 
plenum KP PZPR w sprawie ak­
tywizacji sportu i kultury fizycz­
nej na terenie miasta i powiatu 
ostrowskiego, będzie się dążyć do 
rozbudowy klubu.

Zamierzenia te są realne i przy 
wspólnym wysiłku zawodników,

wypróbowanych działaczy sporto­
wych a przy poparciu i pomocy 
swych zakładowych opiekunów, 
przynieść mogą jeszcze lepsze niż 
dotychczas efekty w ostrowskim 
sporcie kwalifikowanym.

TADEUSZ LIPIŃSKI

Saneczkowe 
mistrzostwa świata

Na sztucznie lodzonym torze w 
Oberhof odbędą się w dniach 17-18 
bm. saneczkowe mistrzostwa świa­

ta. Organizatorzy otrzymali ostatnio 
zgłoszenie Hiszpanii. Aktualnie na 
liście zgłoszeń figurują zawodnicy 
z 18 państw.

W skład reprezentacji Polski wej 
dzie 19 zawodniczek i zawodników. 
Do Oberhof wysyłamy 6 saneczka 
rek, 4 załogi dwójek oraz 8 zawód 
ników w jedynkach.

Wyróżnienie działaczy 
leszczyńskich LZS-ów

Na wsi leszczyńskiej działa obecnie 58 kół LZS, dwa LKS-y oraz 
jeden I.udowy Klub Turystyczny, skupiające w swoich szeregach 
blisko 3.330 członków, w tym około 1.450 dziewcząt.
LZS w Leszczyńskiem uprawiają 

kulturę fizyczną i sport w 223 sek 
cjach sportowych oraz 126 sekcjach 
turystycznych, wśród których prym 
wiodą kolarze, motorowcy i turyś-

dalekopisem.
TADEUSZ PAWLUSIAK 

MISTRZEM POLSKI
Na skoczni narciarskiej w Szczyr 

ku, odbył się pierwszy konkurs 
skoków otwartych narciarskich 
mistrzostw Polski.

Tytuł mistrzowski wywalczył po 
pularny śląski skoczek z BBTS Ta 
deusz Pawlusiak.

MECZE POLAKÓW 
Z BOKSERAMI Z NRF

7 lutego udaje sie do NRF repre­
zentacja polskich pięściarzy, która 
9 bm. w Muenster i trzy dni póź­
niej w Hanowerze stoczy, między 
państwowe mecze z drużyną NRF. 
W polskiej ekipie znajdzie się tyl­
ko 4 olimpijczyków: Leszek Bła- 
żyński, Ryszard Tomczyk, Jan 
Szczepański i Janusz Gortat.

I LIGA SIATKÓWKI KOBIET
W Warszawie rozpoczął sie pierw 

gzy turniej finału „A” ekstraklasy 
siatkarek.

W pierwszym spotkaniu Start 
Łódź pokonał AZS Warszawa 3:1 
(9:15, 15:13. 15:9. 15:9). W drugim 
spotkaniu Polonia Świdnica wygra 
ła ze Spójnią Warszawa 3:0 (15:12, 
15:10. 15:7).

ci piesi. W działalności turystycz­
nej na szczególne podkreślenie za 
sługują sekcje w Loniewie, Krze­
mieniewie, Brylewie, Murkowie, 
Dąbczu i Rydzynie.

Władze naczelne zrzeszenia LZS 
^ocęniły osiągnięcia działaczy spo- 
"łKŚnych w ich pracy na wsi. De- 
cyżją Rady Głównej Zrzeszenia 
LZS wyróżniono długoletnich i o- 
fiarnych aktywistów sportu wiej­
skiego odznaczeniami organizacyj­
nymi i sportowymi.

Złotą honorową odznakę LZS 
otrzymali: Lech Skrzetuski, Wie­
sław Marusza i Stefan Ławniczak 
oraz Przedsiębiorstwo PGR Koro­
nowo, Zootechniczny Zakład Do­
świadczalny Pawłowice i Państwo 
wy Ośrodek Hodowli Zarodowej 
Garzyn.

Na liście odznaczonych srebrną 
odznaką znaleźli się Kazimierz Mar 
kowiak, Kazimierz Szamborski, Be 
nedykt Gindera, Stanisław Tęgi, Je 
rzy Fabiańczyk, Mirosław Kozłow­
ski, Czesław Schmidt, Roman Kuba 
szewski. Brązową odznakę otrzyma 
li:Antoni Lasek, Aleksander Woź­
ny, Marian Żurek i Jan Wieliczko.

Wręczono również wyróżnienia 
„Złotego Znaku Jakości Omega" 
Ludowemu Zespołowi Sportowemu 
z Murkowa za zwycięstwo we 
współzawodnictwie pomiędzy koła­
mi LZS wsi leszczyńskiej w 1972 
roku. Srebrny Znak Jakości Ome­
ga przypadł w udziale LZS-owi Ło 
niewo, a Brązowy — LZS Lipno. 
Gratulujemy. (r)

Olimpiada zimowa 1976
Dzisiaj zapadnie 

decyzja
Piątek był pierwszym 

dniem prac Komitetu Wyko 
nawczego MKO1, który o- 
braduje w Lozannie. Dyre­
ktor biura MKO1 — Fran­
cuzka Moniąue Berlioux — 
poinformowała dziennikarzy 
podczas wieczornej konfe­
rencji prasowej, że decyzja 
o przyznaniu prawa organi 
zacji zimowej Olimpiady 
1976 zostanie ogłoszona już 
w niedzielę wieczorem oko­
ło godz. 19-tej. Kandydata­
mi do przejęcia sukcesji po 
Denver są: Innsbruck, Re­
gion Mont Blanc, Tampere 
i Lakę Placid. Amerykanie 
złożyli w biurze MKO1 nie 
odzowne dokumenty umożli 
wiające rozpatrywanie ich 
kandydatury.

Drugi dzień obrad MKO1 
ma stać pod znakiem anali­
zy sprawozdania delegacji 
montrealskiej, na czele któ 
rej stoją burmistrz Jean 
Drapeau i przewodniczący 
komitetu organizacyjnego 
najbliższej letniej Olimpia­
dy — Roger Rousseau.

S twierdzenie zawarte w 
tytule nie jest bynaj­
mniej przesadą. Okazuje 

się bowiem, że — jak stwier­
dzają działacze Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
— stanowczo łatwiej wprowa­
dza się gimnastykę wyrównaw 
czą w czasie pracy do zakła­
dów, które zatrudniają więk­
szość kobiet- Panie — w prze­
ciwieństwie do mężczyzn — mi 
mo iż obowiązków mają na 
pewno znacznie więcej (praca, 
dom, dzieci), nie uchylają się 
od wykonania kilku nieskom­
plikowanych ćwiczeń gimna­
stycznych. Przeciwnie — często 
domagają się wprowadzenia ta 
kiego krótkiego relaksu.

Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej od wielu lat 
z podziwu godnym uporem, 
stara się usankcjonować gim­
nastykę rekreacyjną w zakła­
dach pracy Poznania i woje­
wództwa. Obecnie takie ćwiczę 
nia prowadzi się w 86 zakła­
dach, zatrudniających około 20 
tys. osób. Nie są to liczby zbyt 
imponujące, bo przecież w 
przemyśle Wielkopolski zatrud 
nionych jest ponad 300 tys. lu­
dzi. A inne dziedziny?

Kierownictwa poszczególnych za­
kładów pracy na propozycje 
TKKF-u zorganizowania w danej 
fabryce gimnastyki rekreacyjnej, 
argumentują swoje stanowisko na­
stępująco:

A złe warunki lokalowe, brak 
miejsca na prowadzenie ćwiczeń;

A wprowadzenie gimnastyki mo 
że doprowadzić do zmniejszenia 
wydajności i — co za tym idzie — 
do niewykonania planów;

A ludzie i tak pracują ciężko
fizycznie — po co więc dodatko­
wy wysiłek w postaci ćwiczeń 
gimnastycznych.

Takie stwierdzenia powtarzają 
się w rozmowach pomiędzy dzia-
łaczami TKKF dyrektorami
przedsiębiorstw. Trudno się z ni­
mi zgodzić. Badania prowadzone 
przez uczelnie wychowania fi­
zycznego w Polsce dowodzą nie­
zbicie, że gimnastyka wyrównaw­
cza po pewnym okresie systema-
tycznego jej 
rezultaty w 
dajniejszej 
też powołać

uprawiania przynosi 
postaci lepszej i wy- 
pracy. Można się tu 
na przykład Japonii i

Związku Radzieckiego, gdzie podo­
bne ćwiczenia są prowadzone trzy 
krotnie w ciągu 8-godzinnego dnia 
pracy. Tam ćwiczą wszyscy, a 
przykład „podopiecznym” dają sa­
mi dyrektorzy.

W tym przedmiocie — nasza pro 
pozycja:' może 'Wojewódzki Ośro­
dek Metodyczny Ćwiczeń Rekrea-
cyjnych pomocą poznańskich
naukowców pokusi się o ekono­
miczne uzasadnienie potrzeby gim 
nastyki rekreacyjnej. Wystarczy­
łoby to uczynić na* przykładzie 
jednego wybranego zakładu. Może 
wobec takich argumentów skapitu­
lowałyby te kierownictwa fabryk i 
instytucji, które wzbraniają się 
przed wprowadzeniem ćwiczeń.

Jak do tej pory w Wielkopolsce 
ćwiczenia rekreacyjne najlepiej 
prowadzone są w zakładach bran­
ży odzieżowej, chemicznej, łącz­
ności. A bynajmniej nie dysponują 
one jakimiś wspaniałymi lokalami, 
w których można by swobodnie 
ćwiczyć. Dodajmy, że Ministerstwo 
Łączności wydało nawet zarządze­
nie, aby doświadczenia poznań­
skich central telefonicznych, 
zwłaszcza międzymiastowej, w pro­
wadzeniu ćwiczeń rekreacyjnych 
w czasie pracy wprowadzić w ca­
łym kraju.

Propagowanie gimnastyk; . 
czasie pracy, to jeden 2 ™ .
wowych kierunków dział,s? 1 
wielkopolskiego TKKF u i ' 
nie jedyny. Sporo uwagi*? 1 
święcą Towarzystwo rów£ ' 
rekreacji fizycznej po , 
W tym zakresie działacze zł ' 
TKKF nawiązali ścisły kontami ' 
ze spółdzielniami mieszkań;? 
wymi. Przyniosło to już pie^ 
sze wyniki w postaci organ?i 
zowama zajęć i imprez sport' 
wych w nowych osiedlach P? 
znania. Rezultat - zaJ; , 
przez Poznańską Spółdzielni ‘ 
Mieszkaniową pierwszego mk i 
sca w ogólnopolskim konkur- i 
sie na najlepiej prowadzony l 
sport rekreacyjny w osiedlu '
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Chcąc zaktywizować w tym L, 
runku wszystkie (spółdzielni, 
mieszkaniowe w całej Wielkon.i. 
sce, TKKF — wraz z oddziałem 
poznańskim Centralnego Związuj 
Spółdzielni Budownictwa Mieszki 
niowego — zorganizował pod Pl. 
tronatem ZG TKKF i CZSBM kon' 
kurs pod hasłem: „Sport 1 rekre* 
cja w naszym osiedlu”. Ma on zd( 
pingować zarządy poszczególnych 
spółdzielni do wyposażenia osie.
dli w obiekty i urządzenia sporto- 
wo-rekreacyjne, do należytej Ich 
konserwacji i modernizacji, wdM. 
żania mieszkańców do prac ip». 
łecznych oraz prowadzenia progr: 
mowej działalności, polegającej ni 
systematycznych zajęciach, iw 
dach i spartakiadach.*

TKKF zrzeszał w Wielko- 
polsce pod koniec ubr, I 
425 ognisk zakładowych i 
62 ogniska statutowe (tereno­
we) z 48 tysiącami członków. 
W roku ubiegłym powstało 30 
nowych kół wyłącznie zakłado.

Bokserskie mistrzostwa okręgu

Zwycięstwa faworytów
w drugim dniu turnieju

Tylko 17 walk z 20 zaplanowa­
nych odbyło się wczoraj, w dru­
gim dniu bokserskich mistrzostw 
okręgu. Najładniejsze pojedynki

Tenis stołowy
w Gostyniu

Tenisiści stołowi gostyńskiej De 
legatury POZTS zakończyli I run 
dę rozgrywek mistrzowskich sezo­
nu 72/73 klasy B i C.

Oto tabele rozgrywek.

Nie bójmy 
się zimy

W ramach akcji „Nie bójmy się 
zimy” koła LZS i ZMW oraz Spo­
łeczna Rada Klubu Rolnika w Ku 
nowie pow. Gostyń, zorganizowa­
ły ciekawą imprezę, na program 
której złożył się wielobój sporto­
wy. W poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli: strzelanie z wia 
trówki Władysław Biela 27 pkt. 
przed Jerzym Babińskim, bieg 
przełajowy Ryszard Karolczak 
przed Tadeuszem Madejczykiem, 
pchnięcie kulą W. Biela przed Cze 
stawem Koniecznym, w rzutach 
piłką do kosza W. Biela przed J. 
Bidermanem. a rzut granatem i 
wyciskanie ciężarka 17,5 kg W. 
Biela przed Jerzym Babińskim.

Cały wielobój zakończył się zde 
cydowanym zwycięstwem Wlady- 

l sława Bieli 124 pkt. przed Jerzym 
Bidermanem 104 pkt. i Marianem 
Stachowiakiem 92 pkt.

Również koła LZS i ZMW w G'o 
li zorganizowały w miejscowym 
klubie „Ruch’’ podobną imprezę. 
Zwycięzcą wieloboju został Piotr 
Karczyński 81 pkt. przed Wojcie­
chem Juskowiakiem 62 pkt. i Wio 
dzimierzem Obroślakiern 60 pkt.

(MB)

KLASA „B”

1. I KS II Piaski
2. Poldrob Gostyń
3. LZS Kosowo
4. LZS Łęka Wielka
5. Start Gostyń
6. I.ZS Chwałkowo
7. LKS Meliorant G.
8. LZS Pępowo

7 7 42:17
7 5 39:18
7 5 37:16
7 4 26:23
7 4 34 -.32
7 1 19:39
7 1 12:36
7 1 13:41

KLASA „C”

grupa I
1. LZS Pudliszki II S
2. LZS Łęka Wielka n 5
3. I.ZS Rokosowo 5
4. I.ZS Brzezie 5
5. I.ZS Dzieczyna 5
6. LZS Gola 5

grupa II
1. LZS Gostyń Stary 5
2. LZS Jeżewo 5
3. LZS ZSR Kosowo 5
4. LZS Zalesie 5
5. PTR Grahonóg 5
6. LZS Głoginin 5

5 36:5
3 21:14
3 22:15
2 20:21
2 14:23
0 1:30

4 26:6
4 24:6
4 24:11
2 12:18
1 9:24
• 0:30

Rewanżowa runda spotkań roz- 
pocznie się w połowie lutego. Po­
nadto 4 drużyny powiatu gostyń­
skiego walczą w klasach wyż­
szych. LZS Karolew w kl. okrego 
wej, a LZS II Karolew, LKS Pias 
kl i LZS Pudliszki w kl. „A”.

(MB)

stoczyli zawodnicy występujący w 
wadze muszej.

Pokaz dobrego technicznie boksu 
dali Fieske (Olimpia) i Rabiega 
(Budowlani). Jednogłośnie na 
punkty zwyciężył pięściarz Olim­
pii. Jednogłośny werdykt zapadł 
także w drugiej walce wagi mu­
szej, w której Aleksandrzak — 
Prosną pokonał Dyca z Sokoła. 
Bardzo ciężką przeprawę miał na­
tomiast Wojtyszkowiak — Olimpia 
ze Szczęśniakiem z Sokoła. Za­
wodnik z Piły, z trudem mieszczą 
cy się w limicie wagi muszej, osłabł 
nieco w trzeciej rundzie i pozwolił 
odrobić straty pięściarzowi Olim­
pii. W rezultacie sędziowie stosun 
kiem głosów 3:2 przyznali zwycię­
stwo Wojtyszkowiakowi.

Z bokserów występujących wczo 
raj w wadze lekkiej w dobrej for 
mie znajduj# się Golik — Olim­
pia i Nowicki — Zagłębie. Pierw­
szy z nich zwyciężył po ładnym 
trzyrundowym pojedynku Łyska- 
nowskipgo — Budowlani. Nowicki 
natomiast pokonał na skutek prze­
wagi w III rundzie, Golczyka — 
Ostrovia.

Kandydaci do medalu w wadze 
lekkośredniej, Jakubowski i 
Marciniak (obaj z Olimpii), wygra­
li swe walki już w pierwszej run­
dzie na skutek przewagi.

Nieładna walkę oglądaliśmy w 
wadze półśredniej. Wojciechowski 
z Polonii Leszno i Tomczak z 
Prosny zdecydowali się od same­
go początku na wymianę ciężkich 
ciosów, które już w drugiej run­
dzie wyczerpały siły obydwu za­
wodników. W momencie kiedy sę­
dzia przerwał ten pojedynek mini­
malną przewagę posiadał Wojcie­
chowski i on odniósł zwycięstwo.

Nie wszyscy zawodnicy są nale­
życie przygotowani do trudów tur 
nieju. Kilka pojedynków zakoń­
czyło się już w pierwszej rundzie 
a trzy walki nie odbyły sie ze 
względu na niestawienie się Ciuś- 
niaka — Zagłębie, Adamczaka i 
Stachowiaka, obaj z Olimpii, (zb)

wych, a zatem za mało w po­
równaniu z latami ubiegłymi- 
Niewątpliwie miało na to 
wpływ zlikwidowanie zasady 
finansowania ognisk zakłado­
wych przez Zarząd Wojewódz­
ki. W obecnym układzie ogni­
ska te mają otrzymywać dota­
cje z rad zakładowych, które 
nie wszędzie kwapią się do 
przekazania drobnych chociaż­
by sum na działalność sporto­
wo-rekreacyjną. W tym przy­
padku TKKF liczył na pomoc 
pionów związkowych, ale więk 
szość z nich interesuje się j 
sprawami wypoczynku przez j 
sport od przysłowiowego świę- i 
ta, a na co dzień nikt się 
tym nie zajmuje. Sytuacja ta­
ka jest nie do przyjęcia. Pęd w 
kierunku czynnego wypoczyn­
ku jest tak duży, że samo 
TKKF — organizacja przecież 
nie najbogatsza — nie może 
zapewnić każdemu możliwości 
wyżycia się na boisku czy w sa 
li sportowej. Bez współpra^ 
wszystkich zainteresowanycn, 
w tym również kierownictw 
zakładów pracy i rad zakła o- 
wych, niewiele zatem jest , 
stanie zdziałać. A organizo^a । 
nie kilku w ciągu sezonu y 
cieczek na grzyby, już dziś 
nie wystarcza.

Zmarł Zbigniew 
Noszczyński

W tych dniach zmarł "n’®w| ! 
działacz i organizator spor 
nego w Poznaniu - 
szczyński. Zmarły pełnił w,»n 
sekretarza Zarządu „0 U
Szkolnego Związku Sportów g • 
swą działalność odznaczony 
wieloma odznaczeniami spo „ 
mi, m. in. odznaka Z»s>u 
Działacza Kultury Fizycznej.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA 

KALISZ: „Kolędnicy”.
LUTY

4
Andrzeja, 
Józefa

TT
Niedziela

Adelajdy, 
Agaty

5 
Poniedziałek Słońce: 7.32—16.42

St 1
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
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W POZNANIU 
NIEDZIELA 

POLSKI — g. 16 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 „Pastorałka”.
OPERETKA — g. 15 „Dziękuję-ci 

Ewo” (przedst. zamkn.).
MARCINEK — g. 17 „Czy Pacy- 

dlo to Straszydło”.
KABARET TEY — g. 16 „Wizyta 

i kwita”.

CHODZIEŻ Ceramik: „24 godzi­
ny z życia kobiety”; Noteć: „Ho­
nor samuraja” i „Przygody misia 
Yogi”.

CZARNKÓW: „Bądź w porcie no 
cą”, poniedz. nieczynne.

GOSTYŃ: „Ziemia faraonów”, 
poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Wielka włóczęga”, 
poniedz. nieczynne .

KALISZ KOsmos: „Ten okrutny 
nikczemny chłopak”; Oaza: „Pry­
watna wojna Murphy’ego”: Sty­
lowe: „Smieić Ipu” i „Słoneczni­
ki”.

KĘPNO: „Pokusa”, poniedz. nie­
czynne.

KŁODAWA: „150 na godzinę”, 
poniedz. nieczynne.

KOŁO: „Smak zemsty”, poniedz. 
nieczynne.

KONIN Górnik: „Ocalenie”, po­
niedziałek „Klan Sycylijczyków”; 
Centrum: „Dzieciństwo, powołanie 

i pierwsze przeżycia Giacomo Ca- 
sanovy z Wenecji”.

KROTOSZYN: „Anatomia miło­
ści’”, poniedz. nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Koniokrady”,
poniedz. „Rzeźnik”.

OSTÓW Roma: „Porachunki”;
Słońce: „Niebieski żołnierz”.

OSTRZESZÓW: „Dawid Copper- 
field”, poniedz. nieczynne.

PIŁA Iskra: „Małżeństwo”, Ko­
ral: „Poślizg”; Sokół: „Dom 
wampirów”.

PLESZEW Hel: „Wesele”; Plu­
ton: „Serce to samotny myśliwy” 
i „Szerokość geograficzna zero”, 
poniedz. nieczynne.

RAWICZ: „Szerokiej drogi ko­
chanie”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Wódz Seminolów”, 
poniedz. nieczynne.

SŁUPCA: „O wpół jedenastej 
wieczór latem”, poniedz. nieczyn­
ne.

TRZCIANKA: „Błędny ognik” i 
„Album Polski”, poniedz. nieczyn­
ne.

TUREK: „Był sobie łajdak”, po­
niedziałek „Play Time” .

WOLSZTYN: „Pokusa”, poniedz. 
nieczynne.

♦
GNIEZNO Lech: „Śledztwo w 

sprawie obywatela poza wszelkim 

podejrzeniem”; Polonia: „Błąd sze­
ryfa”.

KOŚCIAN: „Nie ma nic lepszego 
od złej pogody” i „Tagebuch — 
dziennik dr. Hansa Franka”, po­
niedziałek nieczynne.

KÓRNIK: „Spacer w wiosennym 
deszczu”, poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Ballada o Cable*u Ho 
gue’u”.

NOWY TOMYŚL: „Szklana ku­
la”, poniedz. nieczynne.

OBORNIKI: „Ziemia faraonów”, 
poniedz. nieczynne.

ROGOŹNO: „Tylko dla orłów”, 
poniedz. nieczynne.

ŚREM Słonko: „Wesele”; Klubo­
we: „Hallo Doiły” cz. I i II, po­
niedziałek nieczynne.

ŚRODA: „Szklana kula”, ponie­
działek nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Waterloo” 1 „Ob 
cym wstęp wzbroniony”, poniedz. 
nieczynne.

WĄGROWIEC: „Nie do obrony”, 
poniedz. nieczynne .

WRZEŚNIA: „Dom wampirów”, 
poniedz. nieczynne .

W POZNANIU

FOTOPT. ASTIKON — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

W poniedziałek wszystkie muzea 
2 wyjątkiem Historii m. Poznania, 
Przyrodniczego i Rzemiosł Artys­
tycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10 — 18 „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w la­
tach 1945—1970”, „Obrona zachod­
niej granicy Polski w X—XII w. 
Cedynia 972—1972” (do 28. II).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa plakatów 1 rysunków 
oraz retrospektywa filmów Jana 
Lenicy — g. 11—18, niedz. g. 10—15 
(od 6. II. do 4. III.).

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15, 
środy i piątki — g. 12—18, soboty, 
dni przedśw. i 4. II. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9-^17, niedz. g. 10—16 „Ruch ro- 
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 10-15, wtorki i czwartki — 
g. 12—18.

przyrodnicze (Swier 
go 19) — codziennie g. i0 
dy 10-16. soboty

NARODOWE (al. Marci śród? 1 
go 9) — codziennie 10-l»- 5 sK| l 
piątki - g. 12—18 lat 1890—1914”, 4. n. zamknij

ROLNICTWA (Szreniaw^ 
dziennie g. 10-H. niedZ' 1 ’ 
g. 11-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCT^ 
(Zamek Przemysława) — . $rody 
nie g. 10—15, poniedziałki 
g- 12-18'

WIELKOPOLSKIE w _ er 
WOJSKOWE (St. RynCĄ' ■ 
dziennie g. 10—15. wtór 
ki g. 12—18. (Cr

MUZEUM WYZWOLENIA 
tadela) — codziennie g-9 ’
i święta g. 10—16.

muzeum w kórnikv - 
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALIN 
codziennie g- 10—16.

KLUB MPiK(Sala I p.) „Muzyka w ^l8Heorl'« 
j Kapiszona, (p^teri - .
Wieniawski w oczach u


